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OBWIESZCZENIE
Na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 15 stycznia 1921 została, wypuszczona do sprzadazy
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Suma emisji wynosi 50,006.000 Iranhów złotych
Bony podatsowe w odcinkach po 5, 10, 25 i 100 ganków złotych sprzedawane sa przez Centralną Kasę 
Pań3twową, Kasy Skarbowe, oddziały P o lsa t] Krajowej Kasy Pożyczkowej, oraz oddziały Pocztowej Kasy 
Oszczędności po kursie franka złotego, obowiązującym na. ,cały dzień. Jlabywać je inożnn również za 
pośrednictwem banków. — Bony podatkowe będą przyjmowane przez Oentrainą Kasę Państwowa, Kasy 
Skarbowe, oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, oraz oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności,

przy opłacaniu na. rzecz Skarbu Państwa 111

pwldlMw, opłat, kar I grzywien, oraz wśzeiKtu i r y d i  świaotzeó o t t e a k t a  s i i i t u M w p
po kursie franka złotego, obowiązującym na dany dzień. V ten sposób płatnicy podatków będą mogli 

lokować środki niezbędne na opłacanie w przyszłości podt -ow w walorze o stałej wartości.

O płacone ryczałtow o.
Mf 7.  Kraków, dnia 17 Intego 1924 r.  Bok XI1.^



Niszczenie rolnictwa i roirtikri
D ziw cie się ułożyły stosunki w Pclsce. Od czasu 

powstania pierwszego rządu, wybitnie socjalistycznego, 
cała polityka gopodareza państwa poszła na tory jak- 
największej obrony konsumentów, a lemsainem na tory 
mszczenia wytwórców środków żywności. 1 byliśmy 
iw taćkami — co gorzej jesteśmy mmi i  dziś jeszcze —  
nienaturalnego wprosi zjawiska, mianowicie, że polityku 
rządu w  dziedzinie gospodarczej idzie i szła dotąd po 
iinji krępowania rozwoju i niszczenia największego 
przemysłu, jaki Polska, jako kraj wybitnie rolniczy, 
posiada, miar,owicie rolnictwa.

Przez dwa lata mieliśmy s e k w e s t r  z b o ż a  
i c e n y  m a k s y m a l n e .  Drożały wszystkie wytwory 
przemysłowe, rolnik nie mógł podrażać swojjgo pro­
duktu, bo go za to ciągnięto po sądaea i karano kry­
minałem, aczkolwiek było publiczną tajemnicą, że ćeny 
maksymalne były daleko niższe, mż koszta prodnkcji 
A  kiedy nareszcie, dzięki Klubowi „Piasta®, wprowa­
dzono wolny bandel, z o s t a ł y  z e m k n i ę t e  g r a n i c e  
d l a  w y w o z u  p r o d u k t ó w  r o l n y c h ,  przedezszyst- 
kiem zaś zboża. Jedynym c e l e m  t e g o  z a r z ą d z e ­
n i a  b y ł o  u t r z y m a n i e  c e n  z b o ż a  na  m o ż l i w i e  
n a j n i ż s z y m  p o z i o m i e .  Skutki pokazały się w for­
mie jaskrawej. Rolnik sprzedawał zboże za jedną trze­
cią ceny przedwojennej, a płacić mus ał za wszystko, 
czego sam potrzebuje, a więc za wytwory przemysłowe, 
cenę dwa lub trzy razy wyzszą, niż przed wojną. Gdyby 
ta gospodarka trwała miesiąc lub dwa. możnaby jeszcze 
wytrzymać. Trwała ona jednak przez lat prawie pięć 
i przyniosła w skntku niesłychaną nędzę olbrzymich 
was ludności wiejskiej.

Rząd Witosa zajął się w  ubiegłym roku pierwszy 
tą sprawą. Oświadczył się przedewszystkiem za rozer­
waniem krępaków, jakiemi spowito rolnictwo a Więc za 
otwarciem gramc dla wywozn produktów rolnych. To 
było jednym z zasadniczych powodów tei zaciętej walki, 
jaką z iŁaćfem Witosa rozpoczęli socjaliści i cała lewica. 
Stronnictwa te patrzyły z zupełnym spokojem na to, że 
przemysł miał granice na rozcież otwarte, że w ywocił 
irasowo swoje produkty, bogacił się, zbiehając obcą wa­
lutę, a ciągnął przytein ze skuibu p a ń sk a , ile się dało, 
przyczyniając się wy ratnie do zrobienia z marki p o ln e j  
walm y prawie bezwartościowej, a równocześnie w kraju 
podrapał nieustannie swoje wyroby, których ceny wy- 
śrubował nietylko do równi złotej, ale nieraz dwa razy  
wyżej. Tes&ne stronnictwa jednak m szyły z furją do 
aiann na rząd W itosa za to, że ten roąd postanowił 
ziównać prawa rolnictwa z prawami w ielkiego przi my- 
fi u. Skut-ki zapowiedzi otwarcia g anic ula wywozu zboża 
ujawniły się odraza zwyżką ceu zboża, Ta zwyżka za- 
szała się w i stopadzte i j z i » szybsu, tak, że w chwili 
ipadkn rządu Y\’4tosa cena zboża dochodziła do dwóch 
rzecicu ceny przedwojennej czyli złotej.

Z dniem 1 stycznia b. r. weszła w życie ustaw?
, ł  waloryzacji podatkóv. W ywołała ona w całem życin 
gospodarcarm sflne wstrząśuienio. Zaczęto waloryzować 
Yszystko. Nie potrzebowauo waloryzować ceny produktów  
przemysłowych, bo te jnż dawno zostały n ietylko zwalo­
ryzowano ale przewaloryzowane, tak, że przewyższały

ceny zagraniczne. Zanosiło sję więc na to, /.e skrro 
wszystko zyskiwało cenę przedwn enną, złotą, skoro nie­
które wytwory przemywa cenę tę nawet, przekroczyły, 
przyjdzie nareszcie sprawiedliwość i dla prodnceutó 
rolnych, że wiec i ceny zboża dojdą do równi złotej, 
czyli do lej wysokości, jaka mają na całym świecie 
Byłoby to zupełnie zrozumiałe.

Tymczasem co się nie dzieje? Przez miesiąc sty­
czeń ceny zboża utrzymywały na równi nreupial zbi­
tej, ale juz w pierwszych dniacn lnteeo zaczęła .s ię  
objawiać dążność do zniżema tych cen. Polityka rządu 
p. Grabskiego jest tego rodzaju, że obniżanie ceny zbti i 
staro się  zjawiskiem stałem . W ubiegł) m tygodniu cen 
zboża spadły lak dalece, że w W ielkonolsce piacouo z 
100 kg żyta  15 miljonów, w Kielecczyźoic naw et 12 mi1 
Ijouów marek, gdy na całym  św iecie loO kg żyta  , 
s/.tuje dziś 3 dolary, czv li przeciętnie 28 miljooówj 
W  Polsce obniżona więc cepę światową u 60, a uaw: 
o 6u%. Gdybyś przyiera równocześnie rząd spow odow  
ODniżeaie cen produktów przemysłowych, story on p 
trzeba ludności rolniczej! Niestety, cepy tye'i piodnktów, 
w yśrubow ane Donad lów nię złotą, me zostały obniżona 
naw et do równi złotej.

Taki stan rzeczy grozi nietylko ludności rolnicze 
ara sami mn rolnictwu katastrofą. Za co rolnik ma 
sobie kupić nawozy sztuczn” bez któryca, /-.w laszcza 
w Wielkopolsce, na Pomorzu i w okolicach górzystych, 
się nie ooejdzie, skoro na 100 kg nawozu w sztucznych 
musi sprzedać 500 lob 600 kg żyta?  Za co ludnośa  
rolnicza ma się przyodziać, obuć, skąd ma wziąć pie­
niądze na zapłatę podatków, jeżeli ceny najważniej­
szego produktu rolnego są o 50%  niższe mż na e a ł.ia . 
świecie, a to wskutek t*-n-ieucyjuej poi ryk' rządu, 
obliczone; na przypodobanie się ludności miast — ładnia, 
te polskie miasta pod wzg'ędem n a r o d o w y m  w y g a ­
dają! —  oraz warstwie robotniczej, której przedstawi­
cielstwo w Sejmie od 5-ciu lat nadaje ton poi Tyce 
gospodarczej państwa.

I nietylko w dziedzinie zbożowej zaznaczyły się  
ujemne dla rolnictwa i rolników skutki politysi obecnó,.o 
rządu. Onegdaj doniosły pism*., że s p r o w a d z o n o  
d c  P o l s k i  b y d ł o  z R u m n n j i  na aprowizac ę miast. 
Bydro to nie jest z pewnością tańsze od bvdła rodzi­
mego. W  Polsce ilość byd-a przekroczyła już dawno 
normę przedwojenną. Mamy więc; bydła dość ciia ryż"*  
wieuia całej ludność; państwa. Jeżeli sprowadzono bv 5Pt t 

Kumnuji, to tylko w tyra celu, bj zmusić rolników  
do obn żenią cen bydła, choć te ceny nie jTrzg k roczy ł/ 
zagrani znych, a nie doszły do cen przedwojennych. 
Jestto więc znowu bat na rolnictwo i to n a  uajbio-l- 
niejszycb rolników, dla których najważniejszy dochód 
stanowi dochód z przychówku.

Rolnicy, a w ięc warstwa, stanowiąca trzy cza arte 
narodn, zuajdnią się dziś jnż w nędzy. Jeśli polityka 
gospodarcza rząda pójdzie dalej temi torami, na jakich 
ją dziś widzimy, to l u d n o ś ć  r o l n i c z a ,  a więc trzy 
czwarte społeczeństwa, d o n r o w * d * o t n  z o s t a n i e  
do  k i j a  ż e b r a c z e g o .

I
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Zm iana polityki gospodarczej, zwłaszcza polityki 
odnośnie do rolm ctw a, je s t dziś już  zagadnieniem  pa­
lącym. Klub posłow Piastowców musi się tą  spraw ą 
z całą energ ią  zająć.

Ż ycie  p o lityczn e  
n nas, a  z a g ra n ic ą .

C zy ta jąc  różne czasopism a, dow iadujem y się 
z nich o tern, co słychać w  innych k ra jach . P rzede- 
w szystk iem  zaciekaw ia nas życie polityczne narodów , 
a  tcm sam em  przebieg obradow ania parlam entów . U de­
rza  nas mile to , żc w  i n n y c h ,  o w y s o k i e j  k  o 1- 
t u r z e  p a ń s t w a c h ,  w yb rań cy  narodu , chociaż 
m a ją  różne polityczne p rzekonania , ży ją  jed n ak  ze so­
b ą  w zgodzie i w ś w i ą t y n i a c h  u s t a w o ­
d a w s t w a ,  jak iem i są  parlam en ty , n i e  z a c h o ­
d z ą  p r a w i e  n i g d y  g o r s z ą c e  b i j a t y -  
k  i i p rzezyw ania, a. różne sp raw y  państw ow e zała tw ia  
się pow ażnie, d ro g ą  dyskusji, rzeczow em i a rg u m en ta ­
mi poparte j.

Todobnio p rzedstaw ia  się ta  spraw a w eodzien- 
nem  życiu  polityKÓw innych  narodów . P r z e k o n a ­
n i a  d r u g i c h  s ą  s z a n o w a n e  i n ikogo  nie 
u w aża  się za w roga, że do innego obozu politycznego 
należy . J a k  bowiem  różni są  ludzie pod względem  m a­
ją tk u , pracy czy w y kszta łcen ia , ta k  też różne m uszą 
być  stronn ic tw a, k tó re  łączą  ludzi, jed n ak o  z ap a tru ją ­
cych się na pew ne .spraw y. S tronn ic tw a zaw sze były , 
sa  i będą. chodzi jedynie  o to , ab y  nie było ich zbyt 
dużo  w jednym  k ra ju , bo w tedy  siły  się rozdrabniają. 
Pow inny jednak  m ieć praw o b y tu  w szystk ie  polityczne 
p a r tje , byle ty lko , g d y  idzie o dobro państw a, w spól­
n ie  się zgadzały , a  ich przedstaw iciele , czyli posłowie, 
ta k  w  sejm ie jak  i poza nim, pomimo różnic poglądów  
na tę  lub  ow ą spraw ę, w zajem nie się szanow ali.

Ja k ż e  odm iennie, niż w innych państw ach , je s t 
u nas! Spoleczeństw '0 rozb ite  na  p a rtje  i p a rty jk i, za ­
m iast jednoczyć, rozbija się coraz w ięcej i da je  posłuch 
w szelkiem u w areholstw u i n ieku ltu ralnem u zw alczaniu 
Bię. Sejm  nasz często s ta je  się w idow nią karczem nych 
aw an tu r, zaś przezw iska g rub jańsk ie  są  tam  na  Dorząd- 
k u  dziennym . Oczywiście, jeżeli tak  się dzieje w św ią­
ty n i praw odaw stw a* to  cóż dopiero dziać się m usi poza 
je j m uram il **”

I j e s t e ś m y  ś w i a d k a m i  n i e k u l t u ­
r a l n e g o  p o ł i t y k o w a n i a .  N a w iece u  n as  
Sprowadza się Uzbrojone w  kije  bojów ki, z gó ry  zapo­
w iadając, ażeby  raiano n a  oku  przeciw ników  po litycz­
nych. W  przem ów ieniach p rzek ręca  się i opluw a w szyst­
kie, choćby najlepsze zam ierzenia, jeśli ty lko  w yszły  
ono od innego stronn ic tw a. P rzedew szystk iem  „używ a 
się“ n a  osobach, nie pozostaw iając  n a  nich suchej n itk i 
i p rzedstaw iając  ich czarnych  jak m urzynów , choćby 
w czynach  byli najbielsi. Jeśliby  zaś tra fił się śinitfłek 
z innego stronn ic tw a, k tó ry b y , nie zw ażając na  o tacza ­
jących  go p a łk a rzy , chciał przem ów ić, to  albo się m u 
nie da p rzy jść  do głosu, albo przekrzyczy  lub w prost 
przem ocą zm usi do m ilczenia. Zapow iada się tak że , 
i  to  n aw et w  gaze tach , że teg o  lub ow ego posła kijam i 
się przepędzi, jeśliby się w e wsi poKazal, nie licząc się

<?(»

zupełnie z tern, że sam o głoszenie podobnych niew ła­
ściwości je s t już w ysoce n iekulturalne i nieobyw atel- 
skie. A różnć, całkiem  niesm aczne i ubliżające sam ym  
w ydaw com , u lotne k a rtk i i t. p., czyż to  nie je s t r  o- 
b o t a ,  o b l i c z o n a  n a  n a i w n o ś ć  i n i e -  
w y r o b i e n i e  p o l i t y c z n e  l u d u  p o l ­
s k i e g o ?

1 zapy tać  się nam  z rum ieńcem  w sty d u  należy: 
D o k ą d  t o  w s z y s t k o  m a  p r o w a d z i ć ,  
o r a z  j a k i  i c z y j  j e s t  w  t e r n  i n t e r e s ,  
a b y  p o l i t y c z n e  ż y c i e  p o l s k i e  p l u g a ­
w i  ć i za g ran icą  ośm ieszać, a  o b y w a t e l i  w p r o s t  
w s t r ę t e m  d o  t e g o  ż y c i a  n a p a w a ć ?  
Czy ci, k tó ry ch  pow innością je s t w zm acnianie sił na­
szych, m ają  doprow adzić do tego , aby  w kró tce  b ra t 
przeciw  b ra tu  ł nożem w  ręce m iał w ystępow ać, dla tę ­
g i  ty lk o , że m a inne polityczne przekonania?

N ajw yższy  już  c z a s  n a  o p a m i ę t a n i e
s i ę !

D ość m am y w archolenia, d o ś ć  f r a z e s ó w ,  
d o ś ć  d c m a g o g j i !  C h c e m y  p o l i t y k i  
u c z c i w e j ,  p o l e g a j ą c e j  n a  p r a c y  d l a  
d o b r a  n a s z e g o  p a ń s t w a .  ’—  Ci, k tó rzy  
tak ie j p racy  nie uznają , niech swojem i poczynaniam i 
nie p lugaw ią  życia politycznego, a tem  więcej Sejm u 
naszego. Nie d la  nich tam  je s t m iejsce, oni ty lko  przy­
padkow o tam  się dostali. L u ć  dzisiaj widzi, k to  z n a ­
szych  w ybrańców  praw dziw ie d la  dobra państw a p ra ­
cuje i tych  ly lko  przy  przyszłych  w yborach  b rać  będzie 
w rachubę. R eszta  zaś, k tó ra  ty lko  w iecowem i k rz y k a ­
mi, frazesam i, rozsiew aniem  nienaw iści i rozbijaniem  
siły  ludu państw o chce budow ać, nie może i nic będzie 
m ieć już zaufan ia  społeczeństw a.

W szyscy bowiem obecnie, bez różnicy przeko­
n ań , praw dziw i obyw atele  polscy, życzą państw u  i sobie 
polepszenia stosunków  i gospodarczych i politycznych, 
oraz społecznych. W ted y  zaś dopiero, gdy  usian ie  w za­
jem na nienaw iść w śród politycznych  stronnictw , gdy  
p rzestan iem y biotem  się obrzucać, a  w szyscy, szanu jąc 
się i pop ierając w zajem nie, ochoczo weźmiemy się (lo 
rzetelnej, uczciw ej p racy  n ad  odrodzeniem  daw nej po­
tęg i naszej R zeczypospolitej, m ożem y się spodziew ać 
jaśn iejszych  chwil w życiu naszo.m. Michał Kopeć.

0 okrętach linji okrętowej „White Star Line“.
Kto ze współczesnej generacji nie słyszał o olbrzymich 
okrętach luksusowych tej linji? Różui utalentowani pisarze 
opisują i podziwiają tężyznę przedsiębiorczą tego Towarzy­
stwa okrętowego, które zyskuje coraz bardziej na popular­
ności i zanfsain pasażerów. Otrzymawszy wiadomość ż Ka­
nady, jż jeden z luksusowo nrządzonych okrętów powyższej 
linji „GANOPIC" wyruszy z Gdańska do Kanady i Nowego 
Jorku 24 marca b. r. wprost bez przesiadania, radzimy na­
szym wychodźcom, a szczególnie rolnikom i robotnikom rol» 
nym, którzy zamierzają stworzyć sobie tamże egzystencję, 
aby skorzystali z tej nadarzającej się okazji i zgłosili się 
bezzwłocanie do biura linji okrętowej „White Star Line“, 
Kraków, Radziwiłłowska 8, gdzie wystarają się o wszelkie 
nłatwienia i Błużyć będą wsżeikieml informacjami, tyczą- 
cemi się wyjazdu do Kanady. Aby nie paść ofiarą różnych 
niesumiennych lodzi, którzy wychodźców często w błąd wpro­
wadzają, wyłndzając niejednokrotnie zadatki i obiecują* 
gruszki na wierzbie, prosimy baczyć dokładni* n» adreai 
„White Star Linę", Kraków. Radziwiłłowska 8,
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Glos przestrogi.
To, co się w  ubiegłym roku stało w n as!im  stron­

nictw ie, jest dla nas. chłopów, niesłychanie bolesne. 
Żal serce ściska, gdy się o tem myśli. T rzeb i jednak raz 
otwarcie o  tem wszystkiem  pomówić.

Przy osUntiHch wyborach ponieśliśmy, jako stron­
nictwo, klęskę i to znaczną. Przypisać ją musimy nie­
stety... inteligencji, która zawładnęła Z&rząckm Głó- 

, wnym  stronnictwa- i opętała tak naarego prezesa, żądna 
mandatów, że z jej przyczyny straciliśmy około 8 0  man­
datów , które mogliśmy na pewno zdobyć. N ie pfezę 
teg o  dkstego, żebyra był wrogiem inteligencji, która 
stronnictwu jem, potrzebna. i zawsze będzie potrzebna, 
a!e dlatego, że nada cd ł czaiS powiedzatra sobie jasno 
pr«wdv do oczu.

W  pierwotym Sejm ie keuotyłucyjnjTn była zna­
czna przewaga chłopów. Nazyw ano ten Sejm Sejmem  
analfabetów, nie podoba’ się on bowiem j raedew s z y n ­
kiem warstwom dawniej uprzyw r-jow an j m. Pisano 
i mówiono, żc  ten Sejm by i zly . Sejm obecny należałoby 
z więkgzą a łu sz in w ią  nazwać Sejmem inteligencji. P y ­
tam  się otwarcie: czy ten Sejm jest lepszy off poprze­
d n i o ?

O tem w yda kiedyś sprawiedliwy sąd-his&ofja. 
My, chłopi polscy, obserwując jego działalność, wiem y  
dzisiaj, oo ©n wart, bośm y to odczul! nj. w la n e j  skórze. 
Marny Sejm inteligentny, ale z  jakiwni nalersałościit- 
mi —  o tem  wiedzą nasi posłowie, a wiemy i my.

W  tym  Sejmie preee* nasz, W itos, w idząc, te  lud 
polski chcą ujarzmić żyw ioły obce. ą wychodząc z za 
łożenia, że w polskiem państwie gospodarzem ma łrnś 
naród potski. który za  wolność ojczyzny dmbro w olnie: 
p rzeh ł potoki k iw i, zaczął pracować nad utworzeniem  
polskiej w iększości Utworzy! ją. Ta większość oddała 
mu im raz w tóiy  ster rządu, a w ięc skraowisk® gospo  
darzu paóai w.-i. Lecz ce  snę w tedy stało? Z 70 pobłćw  
odeszło 7, Kłobu 28. To było katastrofą dla ruchu Indo­
wego w egółe, dia naszego stronnictwa w -aczogólnoźci 
ped względem politycznym . Na lud zaś, m  chłopa rol­
nika, przyszła kbyska niatcsjałna, która \.Lrśnie za rzą­
dów  większości polskiej dotknęła Ind w tej adurae, jak  
nigdy przedteu*.

Ryłoby naiwnością twierdzić, że  winę katastrofy  
materjalnej ludir polskiego ponosi prez. W itos, j a i  to 
się nieraz na wiecach powiada. Nędza, jaka zapanowała 
na wsi. nie powstała w c is« v  jednego mk .iąca czy pół­
rocza,. Takie rzeczy mają M w.«ą daleko idące przy­
czyny. T« zem ściła się cała polityka, prowadzona przez 
w szystk ie rządy poprzednie, polityka, która była za­
w sze skierowaną przeciwko interesom chłopa rolnrcha. 
W spółdziałały z tem czynniki, wrogie Polakom . Wi­
dząc, chlup j>akh» umacnia s ię  na goejw^darstwie 
państwowem, widząc, że ns* czc'e państwa słoi chłop, 
żydzi, Nieir y  i rani, posiłds jąry w  swoich rekach otł^ - 
m ysł i handel, wzięli się do calcj rzeuzy chłopskiej 
i przez ćt 'bow.uiie c s*, przy TÓwnoczosnem utrzysnywa- 
phi na u 'ikizn poziomie cea produktów rolnych, zruj­
nowali chłopa usaterjalnie. Krwawa praca, i  doroben 
c dopą polskiego utonął w kieszeni pr^omysłowców 
! fabrykantów, a więc w kieszeniach żydów , Niemców 
I innych obereb BwJhiwości, które w przemyśle r han­

dlu są- górą, bo prawic w 80 procentach zawładnęły tą 
dziedziną gospodarki w państwie.

Trzeba też powićdzieć otwarcie, że ci, z którym, 
byliśm y w sojuszu, wyikazaii za czasów rządu w iększo­
ści polskiej, że jak byli, tak pozostali, sobkami, że  jak  
przedtem, tak i w tym okresie, gdy zostali dopuszczeni 
do współrządzenia, więcej dbali o wla.my interes, ani­
żeli o interes państwa, który w wiciu wypadkach krył 
się najzupełniej z iufceresem bulu

l ło pięciu larach niepodległego byt*' państwowe­
go znaleźliśmy się dziś na gospodarstwu państwa tak, 
jak ieiT gospodarz. co to miał złą i nieuczciwą czeladź, 
która- nie pracowała w  zgoozie, ale ciągła każdy w  in 
ną stronę, obdzierają ., niszcząc i kopiąc doły pod spi- 
cliMhzenp do którego nie gromadziła zapaoów dorobku, 
ale tylko obm yślała, jak się do n iego dostać i  zaw ła­
dnąć iwn, co gosp.wlarz w sipuśćiżnie otrzym ał łub sw o­
ją .pracą się dorobił. Chwilowo takiej czeladzi może się  
i dobrze pc-wodzić, ale tak: stam an? może trwać długo  
W reznlŁacit gospód* stw o laku* upadnie.

W tych warunkach za łaniom najważmcjszeoi jt*w 
jednoczyć siły hrdowe, a ni® żreć się wzajemnie, lito 
jest. nietylko u naszych przeciwników, u tozbnaozr.

Nie wolno puszczać chłopów jędrnych nr drugich. 
Należy przyjść do ludu, wypowiedzieć szczerze swojo 
shułowisko, a  lud w yda z p iwnością wyrok spratwiedli- 
w y w  interesie swoim własnym ; państwa. Tkzeb* pod­
dać rewizji dotychczasow e inotady wah :i i m etody po* 
lity k i  bośm y nu tej polityce, jako rolnicy, w ystl' uaj- 
goraej

Adam 7>yeh z Róży w Uihsueńokiara. 1

Praca, oszczędność i podatki
I ożsTla odrodzona rozpoczęła życie  państwowo 

w  w inn ikach  nadzwyczaj oiężkicn. Milioncrwc armia 
nieprzyjacielskie przeszły p»zft cały  nasz kraj wzdłuż 
i wszerz, niszcząc i zabierając długoletni dobytek na­
szego ludu. Na ziemiach, należących do Polski, u legło  
zniszczeniu prawie 2 m iljouy budynków p ry w a o n ck  
i blisko 10 tysięcy  budynków publicznych (szkół, ko­
ściołów ). Ogromne straty poniosło rolnictwa i przemysł. 
Zarekwirowano około  800.000 sztuk kom , około  
1 miljon 200 tysięcy sztuk bydła i G70 tysięcy  świń' 
ritrały, które poniosło rolnictwo ,w roku 1920, t. j. 
w czasie w ojny z boiszewiKaai1,’ obliczają na 180 tysię­
cy  koni, 200 tysięcy  bydła.

W yniszczono i  znękane skutkami w ojny społds 
czeóstw o musiało tworzwć w łasną administrację, w ia  
ane wojsko, nią m ając do tej wielkiej praev ludzi, od­
powiednio przygotow anych. W  czasach, k iedy cały  t î-. 
ród solidarnie powinien stanąć do pracy, aby jak naj­
rychlej "zabliźnić rany, które nam wojna zadała, zja­
wili sć; dem agodzy i nieodpowiedzialni politycy, któ- 
;ym  sm akowała rosyjska rewolucja i bolszewickie re­
form y. Obudzili oni pożądania w ielkich odszkodow ań  
i szerokich reform społocznych. N ikt n k  m iął odw agi 
zachęcić do pracy, oszczędności i  podatków. Na rzecz 
państw zaborczych pracowano w ięcej niż 10 godzin  
do skarbu wrogich rządów obyw atele płacili piawń. 
TCidjard zło tych  marek rocznie, a  adtafnistra^* trvb 
o^cnódna i  fuz-iow ała ^rrawnieL niż n b u
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Polskę, która powstała na gruzach zniszczonych  
w si i miast, zaczęto skubać; każdy chciał tylko brać, 
a nikt nie chciał na rzecz w łasnego państwa złożyć  
tych  ofiar i danin, które składał na rzecz państw wro­
gich. Pod wpływem  dem agogicznej agitacji, ogarnęły  
niektóre odłam y społeczeństwa nadzieje daleko sięga­
jących zdobyczy gospodarczych i politycznych. Ń ikt 
nie chciał zrozumieć, że państwo zniszczone zaczęło 
powstawać i odbudowywać się z niczego.

W  czasach, kiedy wym agana i  konieczna jest 
najdalej sięgająca oszczędność, rozbudowano państwo 
na m odłę pańską. Potworzono potrzebne i zbyteczne 
m inisterstwa i  urzędy, zaprowadzono dla w ładz i  urzę­
dów  konie i sam ochody. W Poisce spalonej, gdzie każda 
para rąk i każda godzina pracy powinna być w yzy­
skana, zapiowadzono w tygodniu 43 godzin pracy, 
a  strajki m nożyły się w  zastraszający sposób, a wol- 
noso tych strajków konstytucyjnie zagwarantowano. 
W ydatki ogromno na wojnę i wojsko, na administrację, 
Ha odbudowę, na płace dla bezrobotnych i aprowizację 
kraju, nie znajdując pokrycia, zm uszały rząd do usta­
w icznego drukowania pieniędzy i  spowodowały gw ał­
tow ny spadek naszej marki.

Podstawą^ dobrobytu i potęgi naństwa jest wzmo­
żona p r a c a ,  powszechne p ł a c e n i e  p o d a t k ó w  
i  daleko sięgająca o s z c z ę d n o ś ć .  R rrd  W itosa  
m a tę w ielką zasługę, że 'porobił w budżecie w ielkie 
oszczędności i byłby w krótce wyprowadził pańsfwo 
* bagna, lecz przed ukończeniem prac upadł dzięki sta­
ropolskiemu warcholstwu kilku niepoczytalnych jedno­
stek , miłujących bardziej swoje w łasne interesa, niż 
«atość Rzeczypospolitej.

Sejm nasz, zbudowany ra  podstawach bardzo de­
m okratycznych, stal często, jeśli nie ca ły , to poszcze­
gólne partje, na zawadzie każdemu rządowi w  urzeczy­
w istnieniu ustaw, koniecznych dla bytu państwa. —  
A  tym czasem  zlo doszło prawie do zenitu, dewaluacja  
*ubożyła ogromnie cale społeczeństw o.

Trzeba jednak otwarcie i uczciwie każdemu po­
s ie d z ie ć , że n a p r a w a  s k a r b u  m o ż o  b y ć  
d o k o n a n a  w y s i ł k i e m  e a ł e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  i to k o s z t e m  p o w a ż n y c h  
°  f i a r. —  Rzecz naturalna, że należy p r z e  d e- 
^ i z y y t k i e m  t r a f i ć  d o  k i e r  e n i w i e l ­
k i c h  w ł a ś c i c i e l i ,  k a p i t a l i s t ó w  i f a ­
b r y k a n t ó w ,  jakoteż i t y c h ,  k t ó r z y  w c z a- 
®1 e w o j n y  d o s z l i  d o  p o k a ź n y c h  f o r ­
t u n .  Ofiarami najbiedniejszych nie można uregulować 
fckawbu, a zbytnie obciążenie ich może zniszczyć ich 
w arsztaty pracy i stworzyć z nich szkodliw y proleta- 
rjatij N ależy w ięc najrychlej zdobyć się na ostateczny  
J^yailek, a uzdrowienie stosunków w ysiłkiem  rodzimym, 

pomocy zagranicy, jest możliwe.
Na ten w ysiłek  społeczeństw o się zdobędzie i do­

pomoże rządowi w  tej akcji. Polska posiada spokojną, 
Pracowitą i uzdolnioną ludność, trzeba jednak tej ludno­
ś c i  p o z w o l i ć  p r a c o w a ć  i n i e  k a r a ć  
t y  *>b, k t u r z y  c h c ą  r o b i ć  w i ę c e j ,  n i ż  

g o d z i n  t y g o d n i o w o .  — Polska raa bardzo 
b a c z n e  bogactw a, które należy umiejętnie zużytkow ać  

r°  pozwoii w krótce w yzw olić się z biedy. Powinniśm y 
tylko wytrw ale pracować i  rozumnie się rządzić,

Trzeba dać państwu tę pracę ł te podatni, które 
dawało się obcvm a zaprowadzając najdalej idące 
oszczędności, wlasncmi siłami odbudujemy państwa 
i doprowadzimy je do rozkwitu i  potęgi, a  społeczeń­
stwo do dobrobytu i  zadowolenia.

Jan Bielak, poseł.
■

Hauka nie pójdzie w ias.
Ostatnie zajścia w naszem stronnictwie dużo nas 

nauczyły. Nauczyliśm y się patrzeć krytycznie aa Sejm, 
na tych posłów , którzy bardzo w iele krzyczą, nauczy­
liśm y aię należycie oceniać polityczny wrzask i rozróż­
niać. go  od politycznej roboty.

W ybieraliśmy postów, którycn narr do wyboru 
zalecił Zarząd główmy stronnictwa. Niespodzianką była 
dla nas w szystkich lista państwowa, w  której na pierw­
szych m itjscach poumieszczano ludzi, o jakich żadea 
ludowiec n igdy nic nie sąysza., którzy w  ruchu ludo­
wym  w ogóle udziału nie brali, a zepchnięto na dalekie 
m iejsca ludzi, znanych z pracy dla stronnictwa. Gzy 
można się dziwić, że ludzie, którzy w  len  sposób do­
rwali się mandatu Drzypadkiem, byli przywódcami roz­
łam owców? P osta li mandaty bez żadnego trudu, od 
stronnictwa, z którem ich nic nie w iązało, w ięc też 
skorzystał/ tylko z cbwiii. i porzucili stronnictwo, bo 
n ii mieli na ty le nawet uezciwośei, by złożyć mandaty, 
które bezsprzecznie należą do stronnictwa, a nie do 
nich To był błąd ciężki ze strony Zarządu glównegu  
P. S. L. i za ten błąd stronnictwo, niestety, teraz po­
kutuje.

W ybieraliśmy posłów  no to, żeby pracowali ila  
państwa i Judu. Tym czasem  w sprawozdaniach z obrad 
Sejmu czytaliśm y więcej opisów awantur i  karczem­
nych burd, aniżeli ustaw, któreby były  dorobkiem  
Sejmu. Awantury te wyprawiali posłowie przedewszy3t- 
kiem z lew icy. Teraz szeregi, lew icy w zm ogły się przez 
wystąpienie Dąbskiego z jego grupą i Bryla z .jego 
grupą z Klubu Piastow ców . Secesja D ębskiego była  
zapowiedziana zgóry. A leśm y nie przypuszczali, aby  
ci, co  zostali, zdobyli się jeszcze na odwagę w ystąpie­
nia z Klubu w  chwili dla państwra i ludu najważniejszej, 
aby się zdobyii na rozbicie w iększości polskiej, lak  
potrzebnej w naszem państwie. Tak s ię  jednak stało.

Powiadają, że Polak mądry po szkodzie. Ponie­
śliśm y, jako stronnictwo, ciężką szkodę i powinniśmy 
zmądrzeć. N a szkodę naraził nas V  znacznej mierze 
Zarząd głów ny stronnictw a W idocznie w  tym  zarzą­
dzie zaduźo było ludzi takich, którzy się tam  nie po­
winni byli znajdować. Dość wspomnieć, że poważna 
część Znrżadu znajduje się dziś w  obozie, toczącym  
z naszem stronnictwem zaciętą walkę. Trzeba więc 
Z a r z ą d  o d n o w i ć ,  trzeba wybrać luuzi, reprezen­
tujących rzeczyw iście pewną siłę i ludzi pewnych. T o  
się powinno dokonać w  najbliższym czasie.

Przy wyborach rajbliższych musimv udowodnić, 
żeśmy zmądrzeli. W ybierać będziem y ludzi nio narzu­
conych, ale ładzi, których dół wysunie. W ybierać bę­
dziem y ludzi mądrych, a  przedewszystkien. uczciwych. 
Nie m o ż e m y  dopuścić do tego, by stronnictwo nasze 
przchodzilo znowu rozłamy, bo to m szczą się  i na pań-!
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stw ie i na  ludzie. Musimy w ybierać l u d z i  z c h a ­
r a k t e r e m ,  a  nie ludzi, k tó rzy  się w k ręca ją  do 
stronn ic tw a , by  na  niom żerow ać i d la  zaspokojenia 
sw ojej am bicji, nie cofają się n aw et przed  rozbiciem 
K lubu.

O ty ch  spraw ach mówi się dzisiaj na  wsi głośno. 
Dowodzi to, żeśm y po szkodzie zm ądrzeli. Idzie te raz
0 to, by  udow odnić, że rny zm ądrzeli. Nie w ątp ię , że 
najbliższe w ybory  całem u społeczeństw u przyniosą 
z naszej s trony  ten  w łaśnie dowód.

____________  W . Przybycień.

Plew i kakolu niema co żałować.
C

D ruga sscesja  z K lubu Piastow eów  w yw ołała na 
wsi przygnębienie. T rw ało  ono jed n ak  niedługo. Ludzie 
poznali powołi p rzyczyny  te j secesji. Dowiedzieli się, 
że pow odem  w ystąp ien ia  z K lubu „Piasta.“ zarów no 
p. Dąbsikiego, ja k  p. B ryła z ich zw olennikam i, były  
przedew szystk iem  zaw iedzione am bicje m ntistcrjaińe. 
Dowiedzieli się, że panow ie ci w k ry ty czn y ch  dla s tro n ­
n ictw a i dla p ań stw a  chw ilach w yżej postaw ili w łasne 
ja , aniżeli in teres państw a, stronn ictw a i ludu. G dy to  
zrozum ieli, przestali się dręczyć.

Chłopi nie ża łu ją  ty ch , k tó rzy  z K lubu P iastow ­
eów* odeszli. N ie żału ją  taksam o, ja k  ten dobry gospo 
darz, k tó ry , chcąc mieć czyste zboże, dopó ty  je  czyści, 
n ie żału jąc , aż w szystk ie  plew y, k ąko l i stok łosa odej­
dą. Obie s e c e s j e  p o s ł ó w  z K l u b u  P i a ­
s t a  u w a ż a  l u d  p o l s k i  z a  t a k i e  w ł a ­
ś n i e  o c z y s z c z e n i e .  Za pierw szym  razem , k ie ­
dy  w ystąp ił p. D ąbski ze swoimi zw olennikam i, s tro n ­
nictw o i K lub pozbyli się p!ew\ Za drugim  razem , k iedy  
w ystąp ił B ryl i P łu ta  z resz tą  w archołów , stronn ictw o
1 K lub pozbyły  się kąkolu  i stok łosy . T eraz p o z o ­
s t a ł o  w K l u b i e  c z y s t e  z i a r n o .  Pozostali 
ludzie, k tó rzy  nie m ają na celu swoich o s o b i s t y c h  
aanbicyj, ale  dobro p ań s tw a  i dobro ludu.

Do tak iego  06ądu  upraw nia nas fak t, że ci ludzie, 
k tó rzy  z „Piasta** odeszli, m ieniący się „jedynym,i“ , 
„prawdziwymi** „obrońcami** ludu, poszli do lew icy, 
tak że  za „ jedyną obrończynię ludu“ się uw ażającej, 
? mimo to , mimo, że szeregi ty ch  paten to w an y ch  obroń­
ców  chłopa ta k  się w zm ogły, nędza na  wsi nie zm alała, 
ty lk o  w zrosła. W idocznie ci obrońcy są  obrońcam i 
ty lk o  w gębie, ale o pracy dla polepszenia doli ludu nie 
m yślą. Zupełnie to zresz tą  zrozum iałe, gdy  się wie, jak  
sob 'e  lewica poo ran a  w Sejmie. Toż w iadom o, że zdol­
na ona jest tani ty lk o  do w ypraw iania karczem nych  
a w a n tu r i do podw yższania sobie pensyj.

N a p racę Sejm u, w k tó rym  w iększość stanow i ta ­
k a  lew ica, pa trzym y  dzisiaj my, chłopi, k tó rym  na p ań ­
stw ie p rzedew szystk i. m zależy, w prost 7. niepokojem  
i obawą. N as ze m zdaniem , t r z e b a  p o w i ę k s z y ć  
w ł a d z ę  P r  e z y  d e 111 a  U z e c z y p o s p  o 1 i t  e  j, 
ażeby m ógł Sejm, tak  n iezdolny do p racy  państw ow ej, 
ja k  obecny, rozw iązyw ać; trzeba też n a d a ć  w i ę k  
s z e  z n a c z e n i e  S e n a t o w i ,  k tó ry , ja k  się 
okazuje, je s t  Polsce po trzebny , istn ieje z resz tą  we  
w szystk ich  praw ie innych państw ach , a le  niem a u nas 
praw  tak ich , ja k ie  ma we w szystkich  państw ach . Z ra ­
dością pow italiśm y też  in icjatyw ę K lubu P iastow eów  
w k ieru n k u  p r z e p r o w a d z e n i a  o d n o w i e -

cl n i c h  z i n i a n  w k o n s t y t u c j i ,  jak o  też 1 
w spraw ie z m i a n y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j .  * 
Je s te śm y  za okręgam i jednom andatow em u. W tedy  na 
posłów w y jdą  ludzie, posiadający  rzeczyw iście zaufanie 
ludności, a  nie ludzie, k tó rzy  się do stronn ic tw a w krę- f 
ciii i potem  oczyw iście tego stro n n ic tw a  się nie trzy- t  
m ają

Poseł z naszego pow iatu  zaw iódł nasze n a d z i e j  
J e s t  nim  p. Berek, k tó ry  poszedł z Brylem . Od chwili, 
k iedy  zdradził, nie uw ażam y go więcej za posła na­
szego. W szystk ie  K ola ludow e w  naszym  powiecie 
i zarząd  pow iatow y dom agają  się od p. B erka zwrotu 
m andatu , k tó ry  przypadkow o d o sta ł się w niewłaściwe 
ręce.
Stanisław Zaw iślak• Józe f Ferencz. Szczepan Zylobicd 

z Ja s trz ą b k i S tare j w Pilzneńskiem .

iteliwily Rady Naczelnej P. S. L
O statn ia  R ada Naczelna P. S L. po dwudniowych, 

obradach, k tórych przebieg podaliśmy w poprzednin 
numerze, powzięła następujące uchwały:

W sprawie polltybł zagranicznej.
Polska polityka zagran iczna w inna być opartą  n* 

następujących podstaw ach:
1) T ra k ta t w ersalski jako  fundam ent wszechświa 

towego pokoju nie może ulec rewizji.
2) P o lityka  polska, nacechow ana w ybitnie pokojo 

wemi tejplancjam i, dąży do u trzym ania jaknajlepszycł* 
stosunków ze wszystkiemi państw am i; stąd  w ynika uzna 
nie Polski dla ideałów L ig i Nuiodów, oraz chęć wspói j 
pracy z m ą nad ugruntow auiem  pokoju powszechnego ’

3) Dopóki Polska nie będzie m iała gw aran c ji po* 
kojowv-ści polityki sąsiadów, musi oprzeć się na syste 
mie przym ieizy o charak terze  obronnym , rozbudow ując 1 
istn ie jące sojusze i porozumienia.

4) Z aw arte  przez Polskę sojusze nie w ykluci ją  
możności porozumienia się z szeregiem innych pańrtw  
w pierwszym  rządzie z A n r lją  i W iochami. Zadam eii 
tyeh porozumień bTłeby zagw arantow anie pokoju, 01 aż 
uzdrowieuie życia gospodarczego w E uropie

6) W ysunięcie zagadnień wschodnich ua 
polityki wszechświatowej winno być przez Polskę >■ j  
korzystane w kiernaku spotęgow auia zuaczenia naszeg® 
państw a ua forum raiędzyuaiodowera.

6) Po ustaleniu trak ta tem  łyskim  stosunków  po* 
kojowych z Rosją, zobowiązania, w ypływ ające z tego ■ \ 
tra k ta tu  względem Polski winny być przez Rosję ścish 
w’ykouanc, co przyspieszyć może zbliżenie gospodmcz*1 
pomiędzy obu krajam i

W sprawie or^aaisacyj tajnych.
P o m ew at k onsty tucja  państw a g w aran tu je  w szyst 

kim obywatelom  możność swobodnego wypowiadani* 
się i zrzeszania, R ada N aczelna P. B. L . potępia wszel 
*ie tw orzenie zakonspirow anych organizacyj o char* 
k terze  politycznym , a przedew szystkiem  i szczeg ó ln ie  1 
wciacrania do tego  rodzaju  organizacyj wojska.



S ir a i f  dotycząca w*$ew*4ztwn ślą-Aego.
U l , jśm e do województwa śląskiego R<da N a­

czelna 1’. S. L, poleca K lubnvi poselskiemu, by:
a) dążył do unifikacji tego wojewódzrwa z resz tą  

ziem Rzeczypospolitej, przez zwstąoieuie śląskiej ustawy 
autonomicznej ogólną nstaw ą o samorządzie,

b) domagał się od rzą iu ukończeń a budowy roz­
poczętej sieci kolejowej na obszarze górnośląskim  w celu 
w iększego zacieśnienia więzów pomiędzy Górnym Ślą­
skiem a  Rzecząpospolita,

c) zażądał w ykonania w ażnej w województwie 
pruskiej ustaw y osadniczej dla przeprow adzenia re ­
formy lo lnej.

Sprawy gospodarcze,
Ze względu na to, że Polska je s t przew ażnie kra 

jem rolniczym i w ynikającej stąd  konieczności, dosta­
tecznego s ‘ąd zaopiekow ania się produkcją rolną, R ada 
N aczelna P. S. L. aom ega się:

a) dopuszczenia v'ywozu produktów  rolnych, bydła 
i trzody bez ograniczeń,

b) zniżenia ceł ua a rtyku ły  przemysłowe, po­
trzebne do rozwoju rolnictw a,

c) obniżenia cen węgla, (
d) poddania rew izji ta ry f kolejowych, a  przede 

Wszysfkiem zniżenia staw ek dla drzew a budulcowego 
i ODałowego, przewożonego do okolic bezleśnych, a  po­
chodzącego z krosów wschodnich ze względu na możność 
zaoszczędzenia lasów w  ceutrurn kraju ,

e) zajęcia się odbudową życia gospodarczego wsi, 
pizedew szystki. m pizy pomocy' ruchu spóhUie czego, 
o iaz orgauizacyj rolniczych,

f) uw zględnienia i odpowiedniego zaspokojenia po­
trzeb kredytow ych producentów roluych,

g) w ytknięcia przez rząd ja sn e j pm .tyki em igra  
cy.iuej, oraz otoczenia m enu em igiacyjuego większą 
Opieką.

Sprawy finansowe.
R ada Naczelna P. S. L. wzywa K lub parlam en­

ta rny  P. S. L . do energicznego przestrzegania w bu­
dżecie państw ow ym  zasad oszczędności, ustalonych przez 
• ząa poprzedni, jako  istotnego w arunku uzdrowienia 
skarbu.

Sprawy parcelacji 1 osadnictwa z uwzględ­
nieniem postulało t  kresowych.

Z uwagi na to, że dotychczasowe ustaw odaw stw o 
^  zakresie reform y rolnej, w w ykonaniu swoiem, oka 
Zam si«j w wysokim stopniu nieD rastyczne i nie ziściło 
Pokładanych nadziei, R ada Naczelna P  S. L . zaleca 
Klubowi poselskiem u dołożenie wszelkich sta rań  dó prze­
prow adzenia w możliwie jakuajkró tszym  czasie ustawy 
® Parcelacji i osadnictw ie, złożonej Sejmowi przez rząd 
W itosa.

Zarazem  R ada N aczelna domaga się w yw arcia jak - 
^ jrych le jszego  nacisku na władne wykonaw cze w celu 

Przystąpienia do istotnego w ykonyw ania reform y roluej 
^ * w szystkich dzielnicach państw a, a  przedew zystkiem 
Pa, kresacu w schodnich i zachodnich, gdzie słabe sto­
sunkowo zaludnienie, oraz znaczniejszy zapas ziemi, 
ńmożliwia w ydatniejsze rezu lta ty  w zakresie  parcelacji.
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nrzyczem słuszne in t-resv  mie scowej luaności winny 
być w całej pełni uwzględnione.

R ada Naczelna stw ierdza, że w stosunku do m niej­
szości narodowościowych, Polskie S tronnictw o Ludowe 
stoi na  stauow isku pełnego rów noupraw nienia, opartego 
na uznaniu zasad wolności rozwoju kulturalnego i go­
spodarczego, oraz równości wobec prawa, uw ażając za 
nieodzowne pełno i lojalne ich wsDÓłdziałame z rdzenną 
ludnością polską na gruncie interesów państwa.

Jednocześnie R ada N aczelna P. S. L. zaznacza 
z całą stanowczością, że w szelkie tendencje, godzące 
w całość i bezpieczeństwo państw a, w inny być bez­
względnie zwalczane.

Ponieważ adm inistracja państw ow a n a  ziemiach 
wschodnich, reprezentu jąca wobec miejscowej ludność* 
au to ry te t Rzeczypospolitej, w inna być jednym  z waż­
niejszych czynników zespolenia kresów  z państwem , 
pr/.eto R ada Naczelna P. S. L  wzywa Klub parlam en­
tarny P. S. L., by zwrócił uw agę rządowi na dobór 
odpowiednich jednostek  Da stanow iska urzędnicze i za­
gw arantow ał im dostateczne podstawy bytu m aterja l- 
uego. _

Na mogiło 
ś. p. Włodzimierza Tetmajera.

(Dokończenie),

Jedno z pism w arszaw skich, nisząc wspomnienie
0 i  p T e tn a je rze , nie mogh w ytrzym ać w swej demo- 
kra ,v nej duszyczce, aby nie przypiąć Satki na D'ebo- 
s/xzvku i pisało, że On należał do tych, co „uważali 
A usfrję za państwo, z rtó reg o  pomocą Polska wolność 
odzyska1*. Idąc tą  drogą, trzebahy potępić Poniatów 
skiego księcia, D ąbrow sk ego i te  całe zastępy Dohate- 
rów naszych, którzy szli za gw iazdą Napoleona.

Z arzu t to  nirshiszny, którym  się bije nietylko 
Zmarłego, ale i nas Małopolan przez braci z zaboru 
pruskiego i rosi jskiego.

A ustrja , w ostatnich zwłaszcza latach) dawaia 
Małej Polsce większe swobody u a  polu narodowem.
1 gdyby byli ti/.ej zaborcy dali możność przez plebiscyt 
oświadczyć się Pokutom, do którego z nich cucą nale­
żeć, czyżbj nie oświadczyli się byk za A ustrją?  A*e 
gdeśmy spostrzegł., na co się zanosi, zrobiliśm y zawczasu 
tak i zwrot, na jak i się nie zdobył żaden la ró d , a w tym 
zwrocie ś p. T etm ajer odegrał w ybitną rolę.

V» roku E ł l7 ,  dnia 28 m aja, zjechało się do K ra ­
kowa Kolo sejiuuwe, najw yższa włuaza w Małopolscb,. 
Stawiło się do apelu 60 posłów parlam entarnych, 
10 członków Izby panów, 20 posłów byłego sejmu, 
a |  K ongresówki byli obecni: prof. dr M i k u ł  o w s k i -  
P o m o r ^ k i ,  D z i e r z b i c k i ,  P a p i e s k i ,  Z d a n o w  
s k i i  wielu, wielu ludzi w ybitnych. A byli też: książę- 
biskup i a p i e b a  i arcybiskup  T e o d o r o w i e  z.

T ysiące narodu okrążyło daw ny paiac W ielopol­
skich, -dzisiejszy m agistrat, a  w sercach zgromadzonych 
górow ała jedna myśl, a b y  s i ę  o ś w i a d c z y ć  z a  o d ­
b u d o w ą  P o l ś k  i.

Policja “usiłowała lud rozpędzić, ale  to  już uie 
było w jet mocy, a gdy rosłowńe oświadczyli, że pod 
k a tab isam i radzić nie będą, .policja w ióciła  do koszar.

Konserwatyści, najbardziej głaskani przez rzad



anstrjacki, który ich odszczpgómiał ponad inne warstwy 
naródn, znaleźli się w  przykrem położeniu. Oświadczali, 
że „przy t»bis stoimy i stać chcemy", to jakże teraz 
porzucić Anstrję? Z jej łaski, a  za swe dukaty, mieli 
tytuły baronów, hrabiów i t. p., które ni błyszczeli, nie 
pomnąc, że starzy szlachcice, to słowo „szlaciicic" wy- 
ioj słusznie sobie cenili, niż tyrał księcu .*)

Gdy ś. p. Tetmajer postawił na Kole rezolucję, 
której pierwszy pu ikt brzmiał:

„Polskie Koło sejmowe stwierdza, źe jedynem 
dążeniem narodu polskiego jest odzyskanie niepodle­
głej, zjednocsonej Polski z dostępem do morza i nznaje 
się solidarne z tem dążeniem11,

D8łap'ały niebożęta do cna i poczęli przeciw tema pro- 
teitować, mówiąc, że o tem* nie Koło sejmowe, ale Koło 
w Wiedniu może jedynie decydować. Do przemowy 
w tej materji wybrali sobie najstarszego posła, ale  
i najwierniejszego dworaka posła A b r a h a m o w i c z a  
który to chłop był wygadany.

Co dalej było, niech to powie „Kurjer Codzienny", 
który wtedy tak oto pisał:

„Na to odpowiedział poseł B o j k o .  M ó w i ł  ra-  
b ó j c z o  d l a  t w o i c h  p r z e c i w n i k ó w .  Przypo­
mniał chwilę z sejmu z przed laty dwudziestu kilsu, 
kiedy to on, rozgoryczony tern, Js większość konser­
watystów odrzucała wszystkie wnioski, choćby naj- 
■łaszniojtze, ponieważ pochodziły od pięefn wówczas 
posłów stronnictwa ludowego, zaryzykował wówczas 
tanie zdanie: „ c h o ć b y m  p o s t a w i ł  w n i c s e k
•  w u k r s e e z e n l  e P o l s k i ,  t o  wy  p a n o w i e
•  d r z u e i l i b y ś o i s  g o  d l a t e g o ,  ż e  od c h ł o ­
p ó w  p ó e b o d z i " .  Padło słowo „bydlę" pod moim 
adresem. Wywiązał się namiętny s->ór. I wówczas to 
*>■“-« iii ja Abrahamowicz zaprib s ował przeciw mo­
im Siewom i powiedział, źe „oikt Kzlschty polskiej 
aie będzie uczył patrjutjuma* i żo „osa zawsze 
pójdzie z Narodem*. Przypominam C> to dsiŁiaj —  
mówił p. B«ko — odpowiedz na tô  głosując za re­
zolucją a nami."

Z tych twardych, ciężkicb słów p. Bojki wyrooła 
nagle antyteza j&T słup egu a przed stronnictwem 
ekscelencji, któro z góry zobowiązało się solidarnie 
głosować przeciw rezolucji Tetmaje>a.

1 dłategs wszystko, co potem było, było już uyłko 1 
Joi mą, której stronnictwo konserwatywne nie m iało' 
zamiarn wypełni, treścią.

Konserwatyści nie g‘otjwali lub wyszli z sali,
•  głosowa! przeciw tylko Abrahamowicz i książę Ln- 
bfńiirski.**) Olbrzymią, przygniatającą większością 
4.9 głosów, oddanych solidarnie przez sirunnictwa Iw* 
*• we, demokratyczne, r indowych demokratów i socja­
listów, Koło aprobowało wniosek posi a Tetmajera, jako 
dyrektywę dla Koła polskiego w Wiedniu. Odeszła 
precz prywata, małostkowość, ślepota, zginęły względy 
1 względziki, utonęły w morzu polskiej godności oso­
biste i partyjne rachunki, aabiły zgodnie tonem po-

“ r
- i 1

. ■

*) Gdy ongi cc*»i. rzymski Ferdynand ofiarował Sa- 
piele tytuł książęcy, ten za to podziękował, mówiąc sic sanie 
z dnmą: „Polski szlachcic jestemI".

**) Usprawiedliwiał bię, le  mn koledzy nie powie­
dzieli, w z sali wyjdą i maiazt się w niefortnnnem towa­
rzystw .e Abrahamowiczz. Za tu miueła go prezeaura Ko.a 
polskiego w Wiedniu.

tęinym jak dzwon Zygmunta wszystkie piersi posłów 
posłów “

Tyle „Korjer Codzienny*.
Słusznie o tern pisał „P.ast" onegdaj, że ta rezo- 

lucja, to był kizyk polskiej duszy i protest uaroia  
przeciw machinacjom Niemców, a autorem jej był wła­
śnie kochany kmieć-szlachcic. ś. p. Włodzimierz T ctm aer.

Nieprzewidujący konserwatyści ubolewali nad ja -  
szą polityką, mówiąc, żeśmy Wtedy popełuili zbrodnię, 
a e gdy Czernią pokumał się i  Ukraińcami w Brześciu 
Litewskim i zawarł znany pakt, poznali niebożęta, jak  
byli w błęduie.

A  w rok później zaszedł w W iednia fakt, który  
lak  mam w pamiętniku opisany:

„Przed godziną 6 wieczorem sala Koła zaczęta się 
zapełniać niezwykłymi ludźmi. Byli to członkowie 

■ Izby panów i inni wielmoże. Pierwsi zjawili się arcy-t biskup Bilczewsli i Teodorowicz, potem ka-bisknp Sa­
pieha, roarszaies Niozadtowski, Piniuskl, Koryto?, ki, 
Biliński, uloysa, Bobrzynski, Jędraejowicz, Wodzicki, 
Czartoryski, WŁ Sapieha, Badeni, Gotuchowski Ba -o- 
rowski, Tarnowski, Koźmiao, Lanckoronski, Kenopza, 
Potocki i inni. „Wytrawnym* niby tym mężom, powtk- 
rzającym tyle lat słowa: „przy tobie stoimy i jtad 
chcemy*, po raz pie- w8c/ stanęło kością w gardle 'to 
zdanie 1 przyszli do nas gtapsbych. by Isć t° na-tą 
orjeutacją. Gdyśmy w Krakuw<e dnia £8 moja o rhwaiil. 
rezolucję Tetmajera, łamali ręce, mow ą.;, i  popeł­
niamy zbiodnię. D/.ieć 9 lutego praekwuał tych osi­
wiałych polityków, że chamstwo i żywioły radykalne 
datej widziały, niż oni.

Obserwowałem tak ego starca, jaz Koźmian, Który* 
dorwawszy się dó i.by panów, krzyczał ta-n, te by* 
i jest ansirjakiem; ciekawą n  a;, miel. i ium, a o j* 
frłui-szą o. a  ■r.thamowi.z'1.
T; k do i w  y sz,ute,t miała, rezotucj i A p. Tetm ije  at 
D>ł Pa..i Buy, że ś. p. TeLmłjcr doczekai się tego 

cze^o tao: gorąco sobie zyczył, woiuoj i u.epodległftj 
Polski. Ale mu nie uauo, jak sobie życzd , z oy mog' 
Jej służyć w Sejmie. Prześ uerliwy a ostrożuy iudt K, 
krakowski osobliwie, który On U k serdecznie całe ży­
cie miłował i malował, nie aał Ma mandatu, dokumen­
tując, nie wiem po la z  który, że na drzev ie chłopskiej 
wdz-eczności nie zawsze i nie r s z ę iz ie  mozua się owo­
ców spodziewać. To jednak nie ostudziło miłość’ j e g o  
ku braciom od pługa.

Śmierć kochanego syna na pola chwały przygnę­
bić Go mnsiała, aie więcej Go martwili ci ludzie, któ  
rzy z Poiski są niezadowoleni i żrą się z sobą, jak n ie  
bracia, i to Mn życie zatrnło.

Życząc czystej, pięknej duszy Tego bratc, szlacb 
cica, lndowca wiecznej św iatłości, pocieszajmy się »ą 
myślą, że i Jego dziatwa taką miłością dla lndr jest 
przepełniona, jak On był. Ofiarując mi podobiznę *wi 
i sy nr a w chłopskiej magierce, pisał:

„Niech w Twoich znajdą się zbioraen,
Ńlecb wspominają, źe dzieci 
Moje się w chłopskich komorach 
Uczyły kochać kraj, kmieci. 
i i  z chłopskiej Matki zrodzono 
Kr >w mają chłopską, serdeczuą,
I jeśli nie my, to one 
Wolność ta airzą już wieczna".
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Tężeli t ik ic h  ludd  Pol k t rudc i. a  icu  orze
cież sporo, trzeua naip hrabiow ie wierzyć w E o /a  
flobrjcb ludzi, a tym, co robiąc niezgodę, z d r ią  się mó­
wić, że są z Polski nie radzi i w n ią  nie wJerzą, odpo- 
in ‘dajm y z kochauym pieśniarzem Lenartow iczem :

„A. jeże li już  w PoLlcę zw ątp iłeś do końca,
OJejdźl —  i cieniom swoim nie zasłaniaj słońca!**

J a k ó b  B o jk o .

Jak się na ludzie mści obalenie 
rządu Witosa.\ C

Z apna^asiszm ia r&Iormy rolna].
Najważniejsza dla ludu polskiego sprawa, Teforma 

rolna, została, jak się zdaje, zaprzepaszczona i  to przez 
tych potdów, którzy rzekom o z powodu nieprzeprowa- 
dzania jej rozbili Klub „Piasta11 i obałwi rząd W bosa. 
Ody się czyta  pfcsnu obszam ieze, a my ich tu, w Wk-1- 
ko]H>lsce, .mamy kilka, to się najlepiej widzi, że rząd 
W itosa był jedynym , który mógł był przeprowadzić re­
formą rolu", był jedynym , który wprov adzenie jej w ży ­
cie gruntów nie przygotował. Na dowód przytoczę Wam, 
Bracia, w yjątek z artykułu tutejszego organu obszar­
ników, „Dziennika Poznańskiego**. Picze się tauł ni 
mniej, ni w ięcej, tylko tak

, ,R z ą d Y v t  tr s a u p a d ł ,  u e b w a l e n i e  
n s * . i w y  r o l n e j  n i e  d o s z ł o  du  s k u t k u .  
Ki o  o d ł o ż o n e  n i e  p r z e s t a ł o  p r z e z  t o  
b y ć  g r o ź n ą  z m o r ą . Jcżoli obecnie nie mamy ja 
wneg© rprzyjłężenia paru strouniatw przeciw cudzej wła- 
tnoćci i racjonalnym podstawom gospodarstwa narodowe­
go, to w każdym razie nie należy pocieszać się sakramen- 
talnem „jakoś to będzie*'. Musimy być przygotowani na 
dalsze w tym rodzaju sojusze i zamachy, chociażby nie- 
oparte na stalszych podstawach. Dziś, kiedy na pe«ien  
czas weszły *ia porządek dzienny sprawy skarbowe, n a- 
l e ż y  s k o r z y s t a ć  z c h w i l o w e j  p a u z y  
i d ą ż y ć  d o  z m o b i l i z o w a n i a  z a w c z a s u  
s k u t e c z n i e j s z e j ,  n i ż  d o t y e b e z a s ,  
t b r o n  y*5.

Jak  z tego widać, najbardziej z upadku W itosa  
-adują się obszarnicy i mobilizują się do ostatecznego  
inicestwiełii t reformy roluej.

Mniej więcej tesarne argumenty czyta się także 
v innych pismach, służących interesom obszarników. 
Wystarczy przejrzeć „G azetę Powszechną**, „Głos Po- 
wurski* i muc.

Poseł Pluta w oświadczeniu, którein m otywował 
^ystąjwenie Swoje i brylowców z Klubu „Piasta*, j>o- 
dawaj, że najważniejszym powodem k*h kaimku była re­
forma rolna, przygotowywana przez rząd W itosa, która  
tai się wydawała „zbyt niekorzystną** dia ludu. W y­
stąpili tody z Klubu, obałSi rząd W itosa i co uzyskali?

w- ty le, że nowy rząd zauietdł sprawę reformy rolnej 
na kołku, obszarnicy uryakiP c^rs do zm obilizow ania  
fię do walki o utrącenie ostateczne reformy rolnej, 
a ludlj Lmł tern stracił J u ż  bardzo wiele, bo re­
forma rolna, gdyby W itos stał dalei na czele rządu, 
y łab y  w tym  miesiącu n a ż y ła  2 miejsca, a straci je- 

'zczĄ może w ięcej, jtż< łi ooez£rn_cy tak  będą praco­

wać nad  pogrzebaniem: te j wielkiej spraw y, L k  praco­
wać zaczęli obecn :e.

Oto w prak ty ce  skutki zbrodni p. Bryla t jego  
tow arzyszy!

W incenty K- 2 Szamotulskiego.

Laprzopaszczeale kontraktów osódniczycb.
Rozmaito Bryle i P luty, które obaliły rząd W itosa, 

wypisują w  swoich gazetach i krzyczą n& wiecach, że 
obalili W itosa dlatego, ażeby móc poprawić prędzej dolę 
chłopa. My tu, w e wschodniej lla łopolsce, odczuliśmy  
na własnej skórze, ale nie poprawę, tylko haniebne po­
gorszenie stosunków ud czasu, gdy rząd W itosa upadł.

Za rządu W itosa, minister r e fo m  rolnych, p. 
O s i e c k i ,  W3'dai rozporządzenie, aby ao końca lutego 
b. r. ^ostały zatwierdzone ! ostatecznie załatwione 
wszystkie kontrakty osadników, którzy w  tej dzielnicy  
kupili sobie ziemię. B yła to dla nac w szystkich snrawa 
pierwszorzędne, wagi. Brak zatwierczouycb kontrak­
tów uniemożliwiał nam zahipotekowank się, a  brak 
hijoteki własnej, uniemożliw, iał nam wszelki kredyt, na­
w et i  państwowego Banku rolnego. Czekaliśmy też n»  
te kontrakty, jak na zbawienie.

N ależę dc osadników, którzy kupili .obie g iu n t  
z parcelacji Bunsztyna. Jest nas dw ie grupy. Pierwsza  
grupa zamówiła sobie zrobienie planów r  pew nego inży­
niera, a Okręgowy tfrząd Ziemski w e Lw ow ie na skibek  
tego kontrakty te zatwierdził. Druga grupa spozniia  
się x wykonaniem  planów, które; zamówiła u tegysttmego 
inżyniera. Gdy plany te zostały w ygotow ane, upad! 
rząd W itosa. I to się natychm iast na sprawie odbiło. 
Icząd  Ziemski we Lwowie nie zatwierdził nam kontrak­
tu, podając za powod, że plany nie zostały wykonano  
przez ....uprawnionego inżyniera. Część nas więc otrzv- 
rnuia zatwierdzenie kontraktów, bo jeszcze ns czele rzą 
du stai. W itos, ezęść zaś skoro tylko rząd W itosa upadi, 
zatwierdzenia kontraktu nie uzyskała. Czwarty rok już 
czekamy na te kontrakty. Bylibyśm y jc mieli, gdyby  
nie p. Bryl i jego paczka, która rzekomo w obronie ludu 
obahla rząd W itosa. N a własnej skórze odczuliśmy, jak 
nas p. Bryl „obronił** przed skutkam i rządów Witosa, 
Niech mu tego Bóg nie pamięta! %

hr<jnishtv> Fila!;.

w f  Jedyny najtańszy dom ń*ndiOwy

/w M i c n a c y  c y p r e s
l\W- §  /Kraków, u  Szewska L. 13/P.

poleca: niklowy system Roskopf na kamienia 
»« ii 12 miljouów iitk. Budzik 1C mil. rak. Skrzy-pc* 

ze smyczkiem 24,000.000 do 3u,WXW>J0 m ka Hannouje wie­
deńskie: jednorzędowe 35,000.000-mio, dwurzędowe 80,000.000 
mp. Djair^nty do szklą 12,000.000 mkp. Brzytwy ‘ d 8,000.000 
do 12,000.000 m*:p. Maszynki do włosów 12,000.000 inkp. 
Mandoliny od 11 1,000.000 do 30,0001000 inkp. Cennik ilustro­
wany 200‘.000 -mkp — Wysylk: za przesłaniem kwoty z&óry

738 28 0 ________ __________ __

N ie  tr e e b a  s l<  w a ty d z lć , le c z  r a t o w a ć ! Jeże!' 
kobiu się zrobiła gu‘n w pachwinie lu l na podbrzuszu
i może jo_. opadłe w dół, to się uratuje i będoic bezpiecz­
nym życia i zdrqwia, jeżeli sobie sprowadzi bandaż prze­
puklinowy od L. l* o ła c z e k  w  S a m b o r z e . Przy zamó­
wieniu należy pouau miarę nitka wokoło bioderi opisaó, 
z której jtrony i ja k  wieiki, b an d aż  2 miljouy
marek Kiłslrick. 1259 1 10
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Sprawa ubezpiecze/i od wypadków,
Zwolnienie od opłat gospodarstw do 30 hektarów.

W  roku 1921 uchw alił Sejm  ustaw o o przym uso- 
wem ubezpieczeniu robotników  od w ypadków . P a rty  do 
te j ustaw y  stronngttw a robotnicze i p rzeforsow ały  ją  
w  m yśl w łasnych dążeń Na chłopów nałoży ła  ta  u s ta ­
wa nowe niepotrzebne ciężary . W yw ołała też na  wsi po­
w szechne rozgcryczenie. D zięki zabiegom  Klubu „P ia ­
s ta 11, w strzym ano na jak iś  czas moc te j u staw y  dła Ma­
łopolski. Równocześnie podjął Klub s ta ra n ia  o zm ianę 
te j usiaw y. Zaw iadom iłem  o tern ludność w  ubiegłym  
roku, zam ieściw szy w te j spraw ie a rty k u ł w „P iaśc ie11.

N o w a u s t a w a  o ubezpieczeniu robotników  od 
w ypadków  zosta ła  obecnie uchw alona przez Sejm , a  30 
stycznia  b. r. przez Senat. Postanaw ia ona, że gospo­
darstwa rolne do 30 hektarów, t. j. 52 morgów ziemi, 
wolne są od przymusowego zgłaszania i ubezpłet zania 
robotników na przeciąg lat 5-ciu, t. j. do czasu, k iedy 
rząd  wniesie pro jek t now ej ustaw y , ostateczn ie  regu lu ­
jący  tę  spraw ę. Rozporządzenie wykonaw cze do tej 
ustawy, w edług uk ładu , zaw artego  przezem nie i posła 
P i e n i ą ż k a  z przedstaw icielem  m inisterstw a p racy , 
ma uwolnić rolników od płacenia zaległości, wynikają­
cych z tytułu ustawy z roku 1921. Z dyrek to rem  Z ak ła­
du  ubezpieczeń od w ypadków  we Lwowie zaw arliśm y 
um ow ęr i e  Z ak ład  ten  w każdym  w ypadku , o ile ktoś 
się do niego zw rócił łub zwróci, postępow ać będzie od­
nośnie do w ypadków  już przeszłychJ nie w edle przepi­
sów sta re j, a le  w edług  ząf-ad now ej ustaw y.

Ja k  wspom niałem  w yżej, gospodarstw a rolne do 
52 m orgów  polskich, a 120 m orgów  m agdebursk ich , są 
na. podstaw ie now ej ustaw y , wcdne od. przym usu ubez­
pieczania robotników . P ragnąłem  pow iększyć ten obszar 
gospodarstw , wolnyeb od przym usu ubezpieczania robo­
tn ików , to  mi się jednak  nie udało. O tw arcie muszę 
pow iedzieć, że tn y sk a n ie  zw olnienia d la  gospodarstw  
do 30 hek tarów  uw ażani za wielki nasz sukces, k tóry  
nam  się udało  uzyskać  po w ielkich trudach .

S praw a ubezpieczeń od w ypadków , spraw a K as 
chorych i w ogóle sp raw y, do tyczące  opieki społecznej, 
zosta iy  w Sejm ie poprzednim  ta k  postaw ione, że n a ­
k łada ły  na ludność w iejską zbyteczne a dotkliw e cię­
żary . Ludność rolna m usi się bronić przed tonii c iężara­
mi. P o tra fiłaby  się obronić, g d yby  m iała  w Sejm ie silę. 
Tej siły  jednak  nie m a, bo posłow ie chłopscy są  rozbici, 
bo m iędzy nim i je s t wielu tak ich , co uw ażają  chłopa 
za drabinę do robienia osobistej k a rje ry , i je s t też wielu 
tak ich , k tó rzy  d la  frazesów  o lewicowości idą sta łe  z le­
wicą, czyli w łaśnie ze stronn ictw am i rnhofniczem i, k tó - 
r< już nam acalnie w ykazały  swoje nieżyczliw e, często 
w prost v rogio wobec th lópów  stanow isko. P rzep row a­
dzenie w tycli w arunkach  ustaw  korzystnych  dla lud­
ności rolniczej je s t niesłychanie trudne.

Skończyło  sie czyste „p o lity k o w an ie11. Coraz do-1 
b itniejszyni głosem  w oła ją  o załatw ien ie  sp raw y gospo­
d arcze, in te resy  poszczególnych w arstw . Chłopi sam i 
m uszą pilnować swoich in teresów , a  będą  ich m ogli sk u ­
tecznie pilnow ać ty lk o  w tedy , gdy  p ó jdą  ław ą i gdy  
s lla  ich będzie w Sejm ie w idoczna.

N arcyz Potoczek, pobei.

O likwidację serwitutów.
S praw a likw idacji serw itu tów  s ta je  się coraz b a r­

dziej palącą. W  naszej zw łaszcza okolicy, w Lubcl- 
szczyźnie, gdzie je s t olbrzym ia o rdynacja  Zam oyska, 
ty siące  ludzi czeKa uregulow ania ostatecznego  te j sp ra ­
w y z u tęsknieniem . R az nareszcie ludzie chcą dojść do 
tego , by w spólność z o rd y n ac ją  i dworem  .rozw iązać.

C zytaliśm y, że Sejm  m a uchw alić now elę, czyli 
popraw ki do ustaw y  z 7 m aja  1920 r. o likw idacji ser­
w itu tów . D otąd  jed n ak  jak o ś o tem  głucho. A  przecie 
je s t to  spraw a, obchodząca dziesiątk i tysięcy  chłopów 
w e w szystkich  praw ie dzielnicach •Rzeczypospolitej!

Posłow ie P iastow cy  zasinzą sobie na  g łęb o K .ą  
w dzięczność dziesią tek  tysięcy  ludu, jeśli tą  spraw ą 
energicznie się zajm ą i w Sejmie ją  przeprow adzą, oraz 
przyp ilnu ją  w ykonan ia  ustaw y.

Pawei Zbyśko  z O lszanki w Lubelskiem .

Sprawa drobnych dzierżawców.
W  roku  bieżącym , w jesieni, kończy  się moc obo­

w iązującą ustaw y o ochronie drobnych dzierżaw ców .
U staw a ta  bi la n iesłychanie po trzebna. Ona 'um o­

żliw iła tysiącom  m ałorolnym  i bezrolnym  przetrw an ie  
najcięższych la t po wojnie św iatow ej. —  Zw łaszcza 
w dzielnicach, w k tó ry ch  ludności je s t zadużo, a  w ła­
sność ro lna n iesłychanie rozdrobniona, u staw a  ta . p rze­
prow adzona w Sejm ie k o n sty tucy jnym  przez K lub Pia- 
stow ców , by ła  d la  tysięcy ludzi jedynym  ratunkiem .

W łaściciele obszarów  dw orskich już w zeszłym  
roku  zaczęli w ypow iadać drobnym  dzierżaw com  dzier­
żaw ę. Robili to, choć w iedzą, że u staV a obow iązuje 
do jesien i bieżącego roku. Obecnie tak  w łaściciele dóbr 
jak  ich rządcy, zapow iadają  zgóry, że pousuw ają od. 
jesieui d robnych dzierżaw ców  z dzierżaw ionych k aw ał­
ków' ziemi.

K ażdy zrozum ie, że dzierżaw ca musi na parę  mie-. 
sięcy poprzód w iedzieć, czy s trac i dzierżaw ę, czy nie. 
I w łaściciele dóbr także  chcą w iedzieć, czy będą mieli 
praw o w yrzucać dzierżaw ców , czy nie. S praw ą pow i­
nien sio wiec koniecznie zająć  Sejm.

Szerokie rzesze ludności w iejskiej dom agają  się 
s ta n o w c z o ' przed łużen ia  w ażności u staw y  o ochłonie  
drobnych dzierżaw ców  —  J e s t  to  d la  ty sięcy  rodzin 
chłopskich kw estją  by tu .

Jeszcze  we w rześniu ubiegłemu roku, był u nas 
na w iecu poseł B r o d a  c k i i ośw iadczył nam , że 
Klub' poselski ..P ia s ta11 jem u w łaśnie poruczyl opraco-. 
w anie p ro jek tu  u staw y  o ochronie drobnych dzierżaw ­
ców, p ro jek tu , k tó ry b y  usunął pew ne w ad y  obow iązu­
jącej d o tąd  ustaw y . Zapow iedział poseł B ied ack i, żo 
p ro jek t ten  w niesie w Sejm ie jeszcze pfzed Now ym  
Rokiem . P rzyszły  w ypadk i niepożądane w ew nątrz  K lu- 

jbu  i one zapew ne byty  pow odom  opoźnienid s ię -ca łe j 
spraw y. O becnie jed n ak  czat, już najw yższy , aby pro­
je k t ustaw y, p rzed łużającej ochronę drobnych dzier­
żaw ców , zosta ł ja k  n a jrych le j w niesiony i zała tw iony  
przed nadejściem  w iosny. C zeka n a  to  ty siąco  biednego 
ludu
Kazim ierz E oczuora . W alen ty  W olek. Leon Potem pa  

z W oli D em bińskiej w B rzeskiem .
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W siraw.e uprawy tytomu.
Rlizoorządzeąie ministra, skarbu  z dnia: 6 styczni6 

1 °2 4  r. D . U. Rzo. N r 3 w przetm iocie upraw y tyto" 
m i  w r. 192-4 zaw iera przepisy, k t o ,  g d z i e  i u a  j a '  
k i c h  w a r u n k a c h  m o ż e  o t r z y m a ć  p o z w o l e r  
n i e  n a  u p r a w ę  t y t o n i u .  Rozporządzenie to  mówił 
że upraw a ty ton iu  dozwolona je s t:

I. w województwie aUnisławowebiein, w powlatam 
horodeńskim, kołomyjskim, kosowskim, p&czeniżynskim, r»ha- 
tyóskim, śnutytLakim, srsnłalswowskim i thunackim;

IL w województwie tarnon liskiem w powiatach: bor- 
tzcaowskim, bu *zackim, esortkowskim, Łusiatyńakim. podha- 
leskim, ckatackim, tarnopolskim, trembowelskim, aalesaczye- 
tim i zbiraskim;

JIL w województwie wołyńsktem w powiatach: krae- 
nienieoKim, dobiefisltim, estro^aaini. tuł*;ei w poiaduiowej 
jzęści powiatu rówieńskiego po lioją brsegu rzeki Horyó 
I W południowej częó.i powiatu łuckiego po linjtj kolei 
Kowel-Zdołounowo;

IV. w województwie biało*toekiem w po watach: gro- 
IzienSBiia i wełkowyakim;

V w województwie pomursktem w pow. grudziądzkim,
VI. w województwie Śląskiem w pewi-cie rybuiekiui.

■ Na tycii obsz-ira-h m o g ą  u p r a w i a ć  t v t o ń  
t y l k o  r o > m c y ,  k t ó r z y  u a  t ę  u u r n w ę  o t r z y  
u i 11 u r z ę d o w e  o o z w o l e u  e. W e i u- j  g umi e  
a.e może być o-*d apr-łw^ tytoniu or/.e^iiaezooą mui-jsza 
przi-stizeA, »i< 2 *, a je (en rolU'k musi t>od ię uor wę
jizezuiozyr na muiei 5 '0  ra2 prz‘«trzeni, w jednym,
a.e lO/.atit: n.tot a • m ku.

Wbucier-t*, luh dz erżiwcy ob-zarów dwors'icli 
na ą Się o ezw.il .ue nw utuawę tytou u w p<>« > wv- 
iczuuyrh okręgach, zj-ł-aznć osobn i i ni igą otr/.vruać 
pozwu eo.e u nawy tytoniu na ob-zaize 1 ha w tym 
gmin iC), kiore są do uprawy tytoniu dopust:z-ne, a na 
Buszaize 2 ha w giru-ch, do u,inwy ttkiei nie do u- 
Kzozonych. Tytoń wolno uąrawLÓ ty U o w pum ach, na­
leżących do wotewndztw i pow>a ów wyż wvmienie- 
hvcn i iyluo z nasienia, dostarczonego przez dyrekcję 
monopolu tyt n owego. Nie woluo oprawiać innych zie­
miopłodów pomiędzy roślinami tytoniowe ni i nie wolna 
uprawiać tytoniu dla własnej potrzeby, lecz tylko na 
tanów onie urzędu, ttóry jedynie i wyłącznie zakupuje 
Wyprodukowany tytoń.

Podanie o pozwolenie uprawy tytonia wnosi się  
do zwierzchności gminnej, albo też skłaaa się w urzę­
dach, lub w komisji wykopu tytoniu najpóźniej do dnia 
15 marca 1924 r. Pozwolenie udziela się na piśmie, 
a pismo takie powinno być doręczone najpóźuiej do 
końca kw iełp.a 1924 r. Nie otrzyma pozwolenia takiego, 
kto był karauy za przestępstwo przeciw przepisom o mo­
nopolu tytoniowym.

H f  M IC H A Ł  E A U L S IA
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Ratunek dla samorządów.
w

O powiększenie dochodów samo ządów.
TTstawa o tym czasowem  uregulowaniu finansów  

kom unalnych z dnia 11 sierpnia 1923 r. (poz. 747 Dz. 
Ust. Rz. P . Nr 94), aczkolw iek była ogromnym krokiem  
na rrzód w dziedzinie uzdrowienia opiakanegc stanu fi­
nansow ego związków sam orządowych, nie snełnila  
w  całości sw ego zadania z różnycn now caów . Przede­
w szystkiem  b r a k  r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o -  
n ą w c z e g o  d o  t e  i , u s t a w y ,  s którego oglo-. 
szeniem , mimo przygotowania go  przez ministi rstwo 
snraw wewnętrznych, zw leka z niewiadom ych przvczvn  
m inisterstwo skarbu —  na posiedzenia Sejmu ark  
£ b m. w niósł poseł, dr K i  e r  u i k , w niosek npgiy  
dom agający się wydania tegc rozporządzeria —  unio  
możliwia w szystkim  ciałom samorządowym uruchomię 
nie niektórych źródeł dochodow ych, w  ustawie przewi 
dzianych.

Zasadniczą przyczyną, która odbija erę najdotkli 
w iej ca  położeniu firnnsowem  samorządów powiato­
w ych i gminnych w  całej Rzeczyp-ispolitej, są p o s t a ­
n o w i e n i a  art. i.4 ustawy z dnia 15 czerwca 1923 r. 
w p r z e d m i o c i e  w y r ó w n i n i a  p o d ł t -  
k ó »  g r u n t o w y c h  (Dz. Ust. Rz. F. Nr 65 poz. 509). 
W edle postanow ienia tego artykułu, dodatki do pań­
stw ow ych podrtkow gruntowych na rzecz w szystkich  
zw iązków  sam orządow ych (gmin, pow iatów , w oje­
wództw) nie mogą przewyższać łącznie 100% ogólne] 
kw oty państwowego podatkn gruntowego chyba ty lko  
w w yjątkowych wypadkach. Następstwem  tych posta­
nowień je s t, że, biorąc przykład z jednego z powiatów
b. dzielnicy austrjacKiej, przy dopuszczalnej prz id woj­
ną stopie 100% i w yżej przychód z dodatku gruntowe­
go  w ynosił 175.000 franków złotych i w yżej, obecnie 
zai przy dopuszczalnej granicy i rozdziale między po­
w iaty i gm iny, może w ynosić najwyżej 52.500 franki 
złote, czyli niespełna jedną trzecią docnodu przedwo­
jennego. N ic dziwnego, że w  tym itan ie  rzeczy powiaty  
nie mogą spełniać sw ych  zadań, szczególnie w  dziedzi­
nie budowy i konserwacji dróg, i % trudem tylko pokryć 
mogą w ydatk i administracyjne, tak, że raczej należa­
łoby zlikwidować samorządy pow iatow e, aniżeli przy 
takich dochodach utrzym ywać urzędników i dróżników  
(o głodow ych placach), którzy nic zrobić nie m ogą.

"Wobec tego rozpaczliwego położenia samorząd 
dów, sprawa nowelizacji nstau wyżej powołanvch stała 
-łę piekącą.

Poset dr Kiernik wniósł tedy w Sejmie imieniem  
klubu posłów  Piastoweów wniosek n ag ły , um otyw o­
w any przytoczonem i w yżej argumentami, dom agrjący  
się uchwalenia noweli, usuwającej braki tych  ustaw , 
Do w niosku dołączy! dr Kiernik projekt n o w eli Wniio-. 
skodaw ca proponuje podwyższenie granicy w ydatków  
sam orządowych do podatków państwowych ze 100 » a 
150 w zględnie n a  200 procent.



12

0 waloryzację pożyczak państwowych, 
n e rzyte ln c k i hipotecznych i oszczędności,

Po powstaniu niepodległej Polski, rząd kilkakrotnie 
zwracał się do społeszeństwa, z apelem o udzielenie 
państwu pożyczek, Dość poważna c-ęść społeczeństw a 
odpowiedziała na apel rządu przychylnie i w m iarę sił 
finansowych pospieszyła Polsce z pomocą.

N a tysiącach przykładów  można stw ierdzić, że
1 pomocą pan«łwu w pienrszym rzędzie pstpieszyli 
ludzie bitdir, a pomiędzy niemi s ą  s e t k i ,  a może 
naw et tysiące t y c h ,  co z zaufaniem oddali skarbowi 
państwa cafe svre,t mijatki.

Ze w szystkich dzielnic Polski, były za»4r pluski 
ofiarował największą sumę zł, ta i srebra no skarb 
państwa. I  ta  trzeba podkrsśtu z aaciskiem , że elbrzymi 
procent tych *fU r złożył lud, włościanie, rzemieślnicy 
i drobni kupcy. Poza o f i a r a m i ,  n a  skarb  złożonerai, 
tesam e masy ludowe i robotnicze wielkie samy pienię­
dzy w  złocie i srebrze, oraz w ó wczesnej walucie peł­
nowartościowej loźyczyll panstwu.

.Tale wielkie ofiary i potyczki złożyli na skarb  lu­
dzie najbiedniejsi, św iadczy fakt, że gdy jedno z pism 
ludowych w by ły n  zaborze pruskim, którego czytelni­
kam i są  tv iko Ludzie biedni, sporządziło re jestrac ję  po­
życzek i ofiar, na skarb  państw a złoSouych, to się 
okazało, że czytelnicy tego pism a złożyli: 
w  pełnowartościowych pieniądzach i papierach 11,243.910 
mkp., w złocie 181 M l  inkp., w srebrze 150.261, rasem  
11,585.822 mkp.

W liczbie zarejectrow aiyeh  je s t duża ilc*ć tyslg 
co złożyli cale swoje ma ąiti.

Od czasu, jak  «kła**i.o pośy, *ki i ofiary na skarb 
państw a, m drnęło 4  do 5 lat. W  międzycaaaie P o isra  
zaciągała jeszcze ponownie pożyczkę, lecz już na m  
pełuie innych podstawach. Pożyczee złotej a t ;  . a r  nto 
wano pełną w artość w złocie, a  bonom zloUm rówui&ł 
zapewniono dostateczną gw ar»nc,ę w alo ry a ft.r jią . J e  
dynie pożyczka z roku 1819, oraz krótko i długoterm i­
nowa z roku 1920 spadły w swej wartsśpi do mini­
mum, a do tej pory rząd nie w ystąpił z inicjatyw ą, 
celem sprawiedliwego ich zwaloryzowania. O bacsie je­
steśmy u progu sanacji finausów i skarbu pnństw a. Są­
dzimy, że w związku z tem musi przyjść odpowiednie 
zwaloryzowanie poprzsdn.ch psi/czek.

Pozatem je s t rzecze, w skazaną, ażeby rząd zajął 
stanow isko w sprawie prywatnych spłat hipotecznych 
i oszuzędnsćci przedwojennych w bankach. Nie można 
stanąć na stanow iska, że przedwojenne hipoteki mogą 
być spłacone po urzędowym kursie 2-16 m arki za rub la  
lub m arka polska dzisiejsza rów na przedwojennej m rree 
niem ieckiej,Ja korona austrjacka  rów na 70 fenigom, bo 
w tem by się mieściła krzywda tysięcy wdów i sierot, 
o psmstę wołająca do nieba. Bez ustawowego, spra­
wiedliwego rozstrzygnięcia, spraw y te  same się nie ure­
gulują, rem bardziej, że naw et Sąd najw yższy zwrócił 
już uwagę na niespraw iedliw ość i w ydał orzeczenie, 
dzięki którem u n ik t nie musi kw itow ać hinotek:.

Poza zobowiązaniami hipotecznemi nalnżałony, ażeby 
rzad zająt stani wisko w sprawie przedwojennych oszczęd­
ności, składanych w bankach i pożyczanych pryw atnie 
na weksle. N iektóre banki w czasie w ojny porobiły

olbrzymie in teresa  i stać je  dziś na to, ażeby pożyczki 
przedwojenne w zwaloryzowanych sum u h mogły spłacić.

Spraw y te, tak  doniosłe dla mas ludcayycu, i o- 
rns/.ył Kluh posłów Pmstowców w Se mm. M ianowicie 
na  posiedzeniu Sejmu, dnia 5 b. m. K iu t nnsłow R a -  
stowców wmóst w tej spraw ie zapytanie do'miu. skarbu, 
dom agając się w ydania przezeń odpowiednich zarząozeń.

Ważne wiadomości.
Ważne zarządzenie w sprawie za­

liczek ua podatek majątkowy.
D onoszą z W arszaw y, że delegacja  K lubu P . S Ł . 

pod przew odnictw em  posła  D ę b s k i e g o ,  p rzy ję ta  
b y ła  w ubiegłym  tygodn iu  przez p rezy d en ta  m inistrów  
i w icem istra  M arkow skiego. Chodziło je j, obok spraw  
n a tu ry  gospodarczej, w  m yśl uchw ał R ad y  N aczelnej, 
także  o usunięcie niesprawiedliwości przy ściąganiu  
drugiej zaliczki na podatek majątkowy. M inister skarb u  
uzna! przedstaw ienie delegacji za  słuszne i w ydał roz­
porządzenie, uzupełniające szczegóły co do ściągania 
drugiej zaliczki n a  podatek  m ajątkow y- R ozporządzenie 
to postanaw ia  m iędzy innemi:

a) że płatnicy, których majątek nie przewyższa
3.000 złotych poiskich, nie są zobowiązani do płacenia 
zaliczki nawet w tedy, gdyby zostali wciągnięci do ksiąg  
biorczych;

b) że w ysokość zaiiczki drugiej na podateK ma­
jątkow y nie może przeiuaczuć połowy całego podatku 
m ajątkowego.

P ią tn icy , zain teresow ani punk tem  b) m ają  bez­
zwłocznie w nieść podania  do odnośnych Inspek to ra tów  
skarbow ych, w ediug  poniżej um ieszczonego w zoru. 

Wzór podania.
D in a .................  1924 r. J

Do Inspektoratu Skarbowego
w ....................................................

Niżej podpisany prosi o obniżenie drugiej zaliczki na 
podatek m ajątkowy w myśl rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 1 lutego 1924 r.

a) Majątek podpisanego oszacowany zosiał na kwo­
tę .......................... mkp., co stanowiłoby    . . . ,
zi. podatku majątkowego;

b) (drugą zaliczkę na podatek majątkowy wyznaczono
podpisanemu w k w o c ie ..........................zł. polskich, a « ięc
w kwocie wyższej, aniżeli połowa jazy padającego nań po­
datku majątkowego.

Podpis, dokładny adres,

Ważne dla tych, 
c i  maiąnienregi.iowtrve hipoteki.

P rezes Izuy  skarbow ej k rakow sk ie j, n a  in terw en­
cję de legacji Z arządu  pow. P . S. L. w T arnow ie, n a  k tó ­
rej czele scal d r J a n i  g a  z T uchow a, w ydał do w ładz 
skarbow ych okólnik, bardzo w ażny d ia  tych , co nie m a­
ją  uregulow anej h ipoteki. W edle tego okóln ika w w y­
padku , gdy  w łasność gospodarcza je3t fak tyczn ie  znio-i 
siona, ale w  księgach  nie zosta ła  jeszcze pizeprow aJzo-i 
na , w ładze skarbow e u w zd ed n iać  będą  s ta n  rzeczy,



0 ile in teresow any  w ykaże pośw iadczenie, w ystaw iono 
przoz naczeln ika gm iny, podpisane przez niego i przez 
dw dch radnych, pod ich osobistą odpow iedzialnością, 
pośw iadczenie, ile d any  p ła tn ik  g ru n ta  rzeczyw iście po­
siada. ___________

m

O d szko d o w an ia  za grunta  
zab rane  pod budow ę kolei.

Mowa poata Władysława Ostrowskiego
wygłoszona w Sejmie 5 lutego 1924 r.

W ysoki Sejmie! W  imieniu kom isji kom unika­
cy jnej, m am  zaszczyt zdać spraw ę z szeregu w niosków , 
zgłoszonych w te j W ysokiej Izbie, a  tyczących się te- 
gosam ego tem atu . Mianowicie chodzi o  załatwienie 
sprawy gruntów, zabranych podczas wojny europejskiej 
przez państwa zaborcze.

W  okresie w ojny, a w  szczególności w  la tach  
1915, 16 i 17 na  teren ie  naszego pań stw a okupanci w y­
konali szereg  linij kolejow ych. N iek tóre  z n ich  s tan o ­
w ią d la  n as  dziś bardzo w ażne połączenia kom unika­
cyjne, ja k  lin ja  Lublin— Rozw adów , długości 148 kim.
1 lin ja  R ejow iec— Bełżec, d ługości 122 kim , obie łą ­
czące b. K ongresów kę z M ałopolską. W ykonano rów ­
nież dłuższe odcinki, m ianowicie O stro łęka—W ielborg, 
d ługości 57 kim. w  k ierunku  P ru s w schodnich, Z aw a­
d a —W łodzim ierz W ołyński długości 98 kim , nad to  
znaczniejsze odnogi, jak : O s t r ó w ^ — N adbrzezie, d łu­
gości 52 kim ., K ow el— K am ień K oszyrski, długości 
52 kim. i Podgrodzie— Ł yn tupy , d ługości 44 kim. Nie 
w yliczam  k ró tszych  linij i kró tszych  odcinków , w yko­
nanych  w tym  czasie. Linij norm alnotorow ych w yko­
nano w ow ym  czasie 795 kim ., a  linij w ąskotorow ych 
2041 kim .

O kupanci, budu jąc te  linje, zabrali g ru n ta , nie 
p y ta ją c  się właścicieli, czy się na  to  zgadzają, czy nie, 
i nie w ynagradza jąc  icn w zupełności za g ru n ta  zabra 
ne. Z chwilą p rzejęcia ty ch  linij przez nasze państw o, 
staje się rzeczą pilną wynagrodzenie w łaścicieli tych  
gruntów za zabraną im ziemię.*

Zestaw ienia rządow e w ykazu ją , że pod budowę 
linij ko lejow ych zabrano w ten  sposób około 4750 m or­
gów  ziemi. P rzez czyje g ru n ta  kolej prow adzi? P row a­
dzi przez g ru n ta  w ielkich w łaścicieli i przez g ru n ta  
m ałorolnych. O ile dla w ielkich w łaścicieli je s t to 
sp raw ą d rugorzędną, czy tych  tysiąc , czy k ilk a  ty sięcy  
m etrów  jest zaję tych  pod budowę kolei, to  d l a  m a ­
ł o r o l n y c h  s p r a w a  j e s t  b a r d z o  p i e k ą c ą ,  
gdyż byw a i ta k , że małorolni cały  swój grunt stracili 
na rzecz kolei, w  tern m iejscu budow anej. K om isja k o ­
m u n ikacy jna  jednogłośnie uznała, że sp raw a m ałorol­
nych  pow inna być przedew szystk iem  rozpatrzona i za­
ła tw iona, chociaż ty ch  spraw  są tysiące.

R zeczą je s t pocieszającą, że w budżecie n a  rok 
bieżący  m inisterstw o kolei w staw iło  kw otę 509.000 *ło- 
tych  polskich na wykupno ziemi. Jeżeli w ięc przy jm ie­
m y m niej w ięcej 5.000 m orgów  do w ykupienia, licząc 
przeciętn ie  100 złotych polskich za mórg, to widzimy, 
że kw ota  w staw iona do budżetu  by łaby  w ysta rcza jącą . 
Chodzi ty lk o  o to , żeby sprawa nie ulegała dalszej zwło­
ce  i  ja k  najrych le j by ła  zała tw ioną. —  Inform acje,

13

zasiągnięte  w m inisterstw ie kolei, m ów ią, że zdjęcia ' 
techniczne są  praw ie n a  ukończeniu  n a  w szystk ich  ty c h  
odcinkach; pozostaje  p rocedura  p raw na, m ianowicie k o ­
m isje szacunkow e, o ileby dobrow olne um ow y nie dopro 
w adziłyby do rezu lta tów . Mamy więc nadzieję, że rząd  
spraw ę tę  energicznie prow adząc, w roku  bieżącym  
byłby  w  stan ie  przeprow adzić i kom isja kom un ikacy jna  
dom aga się tego bezw zględnie. Zaznaczyć jeszcze mu-, 
ssę, że w szeregu ty ch  linij, w ykonanych  przez okupan­
tów, o ile norm alnotorow e w szystk ie są w  użyciu, to  
w ąskotorow e niek tóre  będą zniesione, jak  n. p. lin ja 
H ancew icze— S ieniaw ka oraz odnoga Ja s ic ę — O patów .

W nioskodaw cy dom agali się, a ż e b y  r z ą d  z a  
z a b r a n ą  z i e m i ę  o d d a ł  z i e m i ę ,  czyli ziem ią 
zapłacił. K om isja jednom yślnie przyszła  do p rzekona­
nia, że j e s t  t o  r z e c z  n i e w y k o n a l n a ,  że za 
ziemię zabraną, jakkolw iek  w pobliżu może być ziemia 
państw ow a, ziemią p łacić nie m ożna. —  P ozosta je  za­
płacenie pieniędzm i, tak , ja k  to  u staw a  przew iduje, n a  
terenie K ongresów ki obow iązuje bowiem  d ek re t z lu te ­
go 1919 r., gdzie ten  cały  proceder je s t przew idziany. 
Również kom isja jednogłośnie podzieliła zdanie, że za 
ziem ię zabraną powinien rząd  płacić cenę rynkową, dziś 
obowiązującą.

Po* rozpatrzen iu  w niosków , złożonych n a  ten  te ­
m at, jednom yślną by ła  następ u jąca  uchw ała  kom isji, 
o k tó re j przyjęcie W ysoki Sejm  proszę: „W  ż y w a  s i ę  
r z ą d  d o  j a k  n a j s p i e s z n i e j s r ve g o  u r e  
g  u ko w a n i a  s p r a w ,  t y c z ą c y c h  s i ę  
g r u n t ó w ,  z a j ę t y c h  p o d  k o l e j e  ż e l a ­
z n e  p r z e z  o k u p a n t ó  w “ .

D rugi w niosek kom isji do tyczy  ustaw odaw stw a, 
k tó re  u nas nio je s t jednolite : inne obow iązuje w Malo- 
polsce, inne w b. dzienicy pruskiej, Inne w b. K ongre­
sówce. K om isja dom aga się od rządu jednolite j ustaw y, 
tyczącej się w yw łaszczania g run tów  na  cele użyteczno­
ści publicznej (Oklaski).

U karan ie  o szczercy .
Na zebraniu inwalidów w Tarnobrzegu swego u/asa 

nizjaki G r u s z c z y ń s k i ,  preyjacizl Dąbala, •bzznio czło- 
nzk „Wyzwolznia", zarzucił prez. Witosowi i pos. dr Kierni- 
kowi, ż<* jakieś drzewo, przeznaczone dla inwalidów, pzsło- 
w it ci sprzedali łydom. Cel oszczerstwa był jasny: chodziło
0 zohydzeni* obu posłów w masach łatwowierna) lódności. 
Zarant był wyssany z psie*. Pre*. Wito* i dr Kiarnik, do­
wiedziawszy się e tym zarzucie, oddali sprawę do sądu. 
Sąd w Tarnobrzegu po rozprawie uznał zarzut za oszczer­
stwo i skaaał p. Gruszczyńskiego na 10 dni arasztu, względ­
zie na grzywną w kwocie 50.000 mkp. Oskarżyciele wnieśli 
odwołanie z powodu niskiego wymiaru kary. Sąd okręgowy 
w Rzeszowie podwyższył obecnie p. Gruszczyńskiemu kar, 
na miesiąc aresztu, względni* 15,000.000 mkp. Wprawdzie
1 ta kara jest zbyt niska, aby mogła się przyczynić do 
wykorzzniznia jzdnej z najgorząyzh plag nagzzgo życia pu­
blicznego, jaką jesc rozpowszechniona obeznie ńietoda rzu* 
zzuia przez lada drapichrusla oszczerstw na najbardziej za­
służony eh ludzi, wystarczy jednak może dla opamiętania 
oszczerców.

P r o s n y  u a n o w t u  p r t r t u m t s r a t e l
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D o  p. posła Laskudy.
I.

Panie pośle! Powiat wielicki dał na listę P. S. L. 
,.Piast“ na której pan się znajdował, prawie 18.000 gło­
gów. Wobec tego. że kandydat z naszego powiatu znaj­
dował się na liście o jedno miejsce dalej, m i pan, po­
wiat wielicki nie uzyskał posła, ale g łosy  nasze spra­
w iły , że p a n  mandat otrzymał. Głosy nasze padły na 
listę stronnictwa, do którego mamy pełne zaufanie Pan, 
otrzymawszy mandat z tej listy, w ystąpił z Klubu „Pia« 
eta11, nie zapytaw szy się przedtem ani wyborców w  Li­
manowskiem, ani w  Wielickiem, czy panu na to po­
zwolą. Zarząd powiatowy P. S. L. w  W ieliczce imieniem  
owych prawie 18 tysięcy Piastow ców , dzięki którym  
pan mandat posiada, u ch w ali wezwać pana, by pan 
a l b o  n a t y c h m i a s t  w r ó c i ł  d o  K l u b u  
„ P i a s t a l b o  z ł o ż y ł  m a n d a t .

Za Zarząd po w. P. S. L. w W ieliczce:
Broiyna UMsioń, Okoński, Cebula, Piertnh. Krawczyk.

n .
Panie pośle Łask uda! Uzyskał pan mandat dzięki 

temu. że znajdował Się pan na liście P  .S, L. „Piast1* 
w  okręgu wyborczym, do którego i nasz powiał należy. 
Kasze głosy sprawiły również, że pan mandat poselski 
otrzymał. N ikt prawie z nas pana me znał, jeżeliśm y  
iednak glosowali na pana, to dlategu, żeśm y głosow ali 
na listę Piastowców. VVystąp’w szy z Klubu „Piasta11, 
stracił p. podstawę do piastowania, mandatu poselskie 
go. W zywamy tedy pana, a b y p a o n a t y c h m i a s t }  
w r ó c i ł  a o K. 1 u b u ' „Piasta11 a l b o  z i o ż y ł  
m a n d a t ,  który faktycznie należy ao stronnictwa, 
a nie do patii

Za Zarząd pow. P. S. L. „Piast11 w Bochni:
KuUki/c tu tko , Ouuouski, biektershu Kr^ęLou ski.

Oświadczenie fiesta Łas-ndy.
Mszana Dalna- Dnia 8-go lutego b r. odbył się 

w Mszanie Dolnej w ielki wiec. Wzięto w nim udział kil­
ka tysięcy  ludzi. Po przemówieniach postów P o t o c z -  
k a  i O s t r o w s k i e g o  oraz po dyskusji, zabrał głos  
poseł Łaskuda i publicznie uroczyście ośw iadczył, że  
poddając się woli wyborców, wraca do Klubu „Piasta“.

J. K ról.

B aczn o ść  ludow cy!
W Nowotarskiem: W niedzielę, dnia 17 b. m. ed-

będzie się wiec ludowy w  Zakopanem. Referować będą 
posłowie: Józef Bednarczyk i Juzcf Roman. Ludowcy, 
jawcie Bię licznie! Zarząd Okr. P. S. L

W BłalSKiem : W niedzielę, dnia 24 lutego odbędzie 
się w Wilamowicach wiec. Referować będzie pos. Józel 
Bednarczyk. Ludowcy jr.wcie się licznie!

Okręć, Zarząd P . 8. L.
W Mys.enickiem: W niedzielę, dn. 24 lutego, odbę­

dzie się w Myślenicach wtBC ludowy- Referować będą 
pos. Roman i senator Srednfawski, Ludowcy, przybądźcie 
jak majiicajiej. Okręg, Zarząd P. 8 . L,

W Zywieckiem: w  niedzielę, dnia 9  ma C: odbęUle 
<ię w LuchOWiCac.t Wiec lUltl^y. Refcr-wać bęlzie acs. 
Józef nomen

Tego samego duia odbędzie się W CC luC *>  W Jfl-
leśne;. Referować będzie pa3. Jjzef Bednarczyk.

Ludowcy z okolicznych miejcowości, jawcie się na 
tych wiecach jaknajliczniej!

Okręg. Z a n  ad P  S. L.
V.* Mak0W8kiem : w  niedzielę, dnia 16 marca odbędzie 

się vr Mekowie wtec. Referować będą posłowie Bednar- 
czyk i Józef Roman.

W nieuzielę, dnia 23-g0 marca onbęlzie się WI60 
w Siemieniu. Referować będą posłowie Józef Bednarczyk 
i Józef Homan,

W Sanockieir: w  niedzielę, dnia 17 lutego 1924 r. 
(po Bumie), odbędzie jię W Zarał)Jii8 wielki WieC ludowy 
P. S. L. #Plasta“, na którym wygłoszą referaty trzuj 
posłowie , Piasta11. Zaprosiliśmy na wiec ten również 
pesłów Toczka i Pawłowskiego. Ludowcy jawcie się licznie!, 

Zarząd pow. P. S. L. „Piast*, j

S praw y w ojskow o.
Pobór rekrutów z rocznika 1903 odbędzie się 

w ciągu maja i czerwca. Powołanie pobranych do szeregów 
nastąpi w pasLi uerjiko.

Rekruci Z rocznika 1902, naliczeni w ezasie osta«- 
niego ooboru do rezerwv, zostaną w mam powołani do
szeregów.

Prośby o odniesienie rekrutów z rocznica l £ 0 2  
do innych forniacyj ęwide,. »y .,.ch względnie do innvch 
ironi I pnł ów, nie nęuą nwzgi dniane wogóie do duia 

30 kwietnia n r  *
Pens e, orzy wiązane do eróerjw „ Virtutl n ilitai is

nie eą pwidd c •>>a tego orderu w.piici j t  i zalegają od 
raź Kurnika 1920 roku. Mioist*rstwo r>r»w wojskowych 
wystąpiło z p ro jek tem ,  ażeb y  p en s je  Łe wypłacono za cały 
,-ysas w bonach  złotych. i’j awiinpodt.onit na tem się skończy.

Legitymacje wojskowe, na których niema podpisu 
właściciela, uważane są, wedle zarządzeń ustatuiub, aa nie­
ważne. Przbdtnłenie legitymacji mote dać tylko ta władza, 
która legitymację wydała.

Fałszowanie iegitymacyj. Wobec stwierdzenin, ze po­
siadacze wojskowych Iegitymacyj dokonnją samowolnie popra­
wek i uznpsłnień, zwłaszcza w rubryce „o’d“irv i odznaczo- 
nia“, wydany aostał rozitai., że postępowanie takie będzie 
nznane jako fałszowanie dokumentów bez względu na to, 
,-.zy ponr&wka jest prawdziwa i oczywiście odpowiednio 
karane. Poprawki mogą być uskuteczniane tylko urzędowo.

Przyjmowanie ochotników szeregowców do woj­
ska może aię odbywać tylko przez odpowiednie P. K. U., 
a nie przez formaaje wojskowe.

Ooywatele. którzy uciekają od wojska, traeą, na
podstawie p.zepiaów obywatelstwo polskie. Po«bawi_nia 
obywatelstwa dokonają urzędy wojewódzkie.

Podania rezerwistów i popisowych c przeniesienie 
do innego rocznika, jak również pękania o zezwolenie na 
zawarcie związan małżeńskiego, są woine od opłaty stemplowej.

ł%to nie odnowi prenumeraty, ten nie 
otrzyma najbliższego numeru.



KRONIKA.
Kalendarzy* tygodniowy. sieózieU, 17 lutego: Fau- 

ityna; poirecLiaiek, 1S lutego: ^ymeona; wtorek, 19 lutego: 
ionrada; środa, 20 lutego: Leona b.; czwartek, 21 lutego: 
Feliksa bw.; piątek, 22 lutego: itolicy ś. P ; sobota: 23-go 
ntego: Piotra Dam.; niedziela 24 lutego: Preteksta.

gran eę„  międyt Polską a Czechami. Onegdaj w
zauważyli pr-.e :ho lnie, że pod mostem na tej rzt, <■
suwają się jacyś ludzie, uczepieni do przęseł. W pierwszej 
chwili sąd/.ouo, że to może zamach na most. Wezwana po­
licja ściągła 6 ciu z owych tajeganiczych wędrowców, jeden 
zaś zdołał przejść na stronę czeską. Jak  się okazało, były 
to żydki z Kongresówki, uciekający przed poborem do wojska.

Kobieta adwokatką. w  Łodzi rozpoczęła praktykę 
adwokacką p. Róża Łukomska.

Uie zostawiać dzieci samych! We H ^..m y 
pod Warszawą niejacy Zarębscy poszli onegdaj na zabawę 
taneczną, pozostawiwszy w domu czworo nieletnich dzieci. 
Niewiadomo z jakich powodów w domu wybuchł pożar, 
który zniszczył całe gospodarstwo. Wszystkie dzieci zginęły
w  p ło m ien ia ch .

Strach przed końcem świata. W polndniow 
szerzy się coraz bardziej wiara w koniec świata 
jeż sąd ostateczny. Rozmaici prorocy polecają otaczać wsie 
wieńcami z krzyżów, twierdząc, że wsie tak otoczone nie 
zostaną zniszczone ogniom piekielnym. Ludność tnie lasy
i rooi masowo krzyże.

Pożarty przez Iwy. Podczas przygotowywania filmu
za znanej powieści Sienkiewicza „Quo Vadi?“ wydarzył się 
onegdaj pod Rzymem straszny wypadek, \y  chwili, gdy 
miano fotografować walkę z lwami, jeden ze lwów wpadł 
w gromadę grających artystów i rozszarpał jednego z nich
na strzępy

Miljarder fałszerzem pieniędzy. Różnie ludzie do-
i i -  i-t-Un w  Rnmnnii

* sjt 
iislu

Z powodu braku n:iejsca w dzisiejszym numerze 
sprawozdanie z prac Sejmu i Komisyj sejmowych oraz 
orzegiąd polityczny zamieścimy obszernioj w następnym 
a u merze.

Zima je ;0roczna przynosi nam niespodzianki. Mie- 
dśmy w grudnia i w styczniu wielkie mrozy, w lutym mamy 
yll rzymie śniegi. Opady śnieżne są tak wielkie, że niektóre 
miejscowości, zwłaszcza w górach, zostały wprost odcięta od 
Iwiata. Z powodu zawalenia śniegiem toru, Zakopana było 
przez 7 duł zupełnie oleięte, ho ża an pociąg nie mógł tam 
dojść. Ruch kolejowy wogóle w ostatnich dniach bardzo 
wiele ucierpiał z powodu zasp śnieżnych. Po drugiej stronią 
Tatr na Słowaczyźnio spadła z góry Krzyżna lawina śnieżna, 
która zmiotła z j owierzchui ziemi całą osadę u stóp góry.
Lawina zdruzgotała wszystkie domy. Nawet z budynków mu­
rowanych nie pozostało ani śladu. Zginęło 18 osób. Zwłoki 
ich znaleziono w śniegu w głębokości 5 mrtrów, zniekształ­
cone do niepoznanio. W Krakowie podczas silnej burzy
śnieżnej dnia 6 b. m. biły pioruny wśród oślepiającego    r . ~ - v - ,  ,
blasku błyskawic. Tymczasem w Ameryce północnej, gdzie1 cboąziii w ostatnich czasach do majątku. W Rumunji y 
przed miesiącem były bardzo silne mrozy, zaczęła się już i njBjaki DnmRrtscn, który w ostatnich latach zrobił olbrzymi 
jak donoszą pisma, istna wiosna. majątek. Onegdaj policja stwierdziła, że miał on w swoim

Kurs oświatowy w Dębicy odbędzie się w ostatnich nała,.n. wal:aniale urządzoną fabrykę fałszywych pieniędzypałacu- wspaniale urządzoną 
rumuńskich. Aresztowano go.

Zaciekłość Niemców jest znaną. Niemcy czasami po­
suwają się w niej nawet do kroków wprost niekulturalnych. 
Przykładem tego jest poseł niemiecki w Waszyngtonie. (Idy 
umarł W-lson, wszyscy poalowio państw obcych wywiesiii'i i-   u:l

dniach • lutego. Program kursu obejmuje: 1) zasady spói 
dziolczości, 2) produkcja a konsumują, 3) handel wiejski,
4 ) .rachunkowość rolna i handlowa, 5) Wpływ Kółek rolni­
czych i Kół młodzieży na rozwój rodzimego handlu. Re­
ferować będą: prof. K i t a ,  S t a r o ń  i B e r g e r ,  oraz 
poseł J e d y n a k  i Fr.  S t a c h n i k .  Kurs potrwa " ża^onno chorągwie. Nie zrobił tego
trzy dni. Chcący wziąć w nim udział, zechcą się zgłosić t ,,.0 el niemiecki który nie mógł darować Wilsonowi
w dyrekcji „Żniwa11 w Dębicy, gdzie się dowiedzą o ści- * udania się w wojnę' światową i spowodowania klęski Nie-
tsłyrn terminie otwarcia kursu, jak również o warunkach ‘ mjee oburzeni Amerykanio wdarli się do pałacu poselstwa
utrzymania i noclegów'.

M.ljonowna. Przy ostatniem ciągnieniu wygrana pad a 
na nastę; ujące numery: 4,468.026, sprzedany w Warszawie 
i 2,657.525, s rzedany w Sosnowcu.

Kura marki pplskiej utrzymnjo się muiejwięcej na 
jednym poziomie. Dnia 12 b. in. płacono w Krakowie za 
dolara 9,500.000, za franka szwajcarskiego 1,650.000, za 
franka francuskiego 424 000, za koronę czeską 273.000, 
za koronę anstrjacką 132 mkp.

Oplata Od podania wynosi obecnie 2,70X000 mkp.
Na każdy za4ączoik trzeba dąć stemple za 540.000 mkp., 
na odpowiedź 2,700.000 mkp.

Akcje Banku Emisyjnego, a więc tego banku, który 
będzie wydawał nowe pieniądze, rozchodzą się coraz licz­
niej. Ku, ują je głównie wielkie banki. Akcje te można pła­
cić tylko wartościowemi walntaml albo złotem. Kto ma 

. złoto lub obią walutę, powinien te akcje kupować.
W sali sądowej podczas rozprawy zmarł onegdaj

w Warszawie b. minister sprawiedliwości, Bronisław S o b o ­
l e w s k i ,  prokurator Sądn najwyższego.

Jak żydki z Polski spełniają obowiązki obywatel­
skie, to widzieli onegdaj mieszkańcy Cieszyna. Przez Cie­
szyn przepływa rzeka Olza, stanowiąca w tern

sami chorągiew wywiesili.
Niezwykły wypad6k zaszedł onegdaj w mieście Pal-

metto w Stanach Zjednoczonych. Były tam niedawno wy­
bory burmistrza. O burmistrzowstwo starał się niejaki 
Meyers. Przeciwniczką jego była pani Clark, która jednak 
przy wyborach padła. Fertyczha niewiasta wyzwała rywala 
po wyborach na pojedynek. Pierwszy strzał dała p. Clark 
raniąc ciężko Meyersa. Ostatkiem sit Meyers dał jeszcze 
strzał, kładąc przeciwniczkę trnpem na miejscu. Wówczas 
córka i syn zabitej rzucili się na Meyersa i kilkoma strza'
łam i dobili go.

Ważne dia rolników powiatu lubelskiego. Związek 
Kółek rolniczych województwa lubelsk!ego, pragnąc udo­
stępnić gospodarzom małorolnym pokrywanie klaczy war­
tościowemi ogierami, uzyskał ogiery" z państwowego stada 
ogierów w Janowie Podlaskim. Ogiery te „Kozak" pót-krwi 
angielskiej i „Gitano" pół-krwi arabskiej, przybyły dnia 
28 stycznia b. r. i zostały nlokowane w Ognisku KulturyZ<J Bljruaiuu u. i. , _______
Rolnej w Zemboraycaeb, będącego w posiadanin Związku 
Kółek rolniczych województwa lubelskiego. Ze względu na 
wysoką wartość ogierów i wielkie zapotrzebowanie rozpłod­
ników w okolicy, rolnicy we własnym interesie winni za- 

m iejsca' mawiać terminy, ~i
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Lud przeciw warchołom.
Lad w Mato pola je bardzo żywo zareagował na niecny 

postępek posła Bryla i jego 60warzysz/, którzy ' wystąpili 
z Kla.m „Piasta “ i obalili przez to rząd Witosa! Odbywają 
się niezwykle liczne wiece, na których ludność jednomyślnie 
piętnuje postępek posła Bryla i jego towarzyszy jako zbrod­
nię wobec lada i państwa polskiego. Ozęść sprawozdań za­
mieszczamy szerzej poniżej. Ta nadmieniamy, że w pierw­
szych 10-cin dniach b. m. odbyt się szereg wieców i zja­
zdów delegatów w okręgu wyborczym tarnowskim, którego, 
jak wiece te i zjazdy wykazały, warebolstwa. nie zdotało 
naruszyć. Dnia 2 b m. odoyt się wielki wiec w WojfłiCZlI, 
dnia 3 b. m. w Radłowie, 5 b. m. w Grybowie, 7 t>. m. 
w Gorlicach i w Brzesku. 8 b. m. w Dąbrowę,, 9 b. m 
w Tarnowie, 10 b. m. w Brzostku, w Szczurowej i w ia 
Śle, 11  b. m w PiliniO. W wiecach tych wzięli ndzial 
posłowie Wi t o s ,  B r o i & r k i  i D a  b i e l .  Wszędzie uchwa­
lono pełne wotum zaufania dla Klubu Piaetowców, a po­
gardo rozbljaczom w  Brzostka 1 v. Pilićne tylko opiece 
naszych działaczy z a wdzięczy, należy, że poseł Berek nie 
wyszedł z jwłrmanemi kościami. Tosamo było z postem Platą 
w Rzeszowie. Lad z ca. * jasnością stwierdza, że stoi murem 
przy prez. Witosio i dąży do jedności. Brylostwo zostało, 
można powiedzieć, znpehne już zlikwidowane.

W powiecie limanowskim życie poetyczne obudziło się 
w ostatnich tygodniach bardzo silnie. Powodem było to, ie  
poariędzy postami, którzy wystąpili z LI oba „Piasta", 
a temsamem rozbili większHi polską w Se;m!e i obalili 
rząd Witosa, znalazł się i poseł powiatu limanowskiego, 
p. Michał Łasknia. Powiat ten stoi twardo przy prez. Wi­
tosie, to też odiach ludności wu «dmdy p. Laskudy był 
bardzo silny. Odbył się cały szereg wieców 'w poszczegól­
nych wsiach. Na wiecach ty h jednomyślnie p o t ę p i o n o  
k r o k  p. Ł a s k n d y  i wezwanego, aby a l b o  n a t y c h ­
m i a s t  w r ó c i ł  do k l n b n  „ P i a s t a " ,  a l b o  z ł o ż y ł  
m a n d a t .  Ponadto na wiecach tych porażane tosame bo­
lączki iidności, a więc domagano się: zezwolenia na. sprawę 
w tym rokn tytonia na własny nży tek, wstrzymania mocy 
ustawy o ubezpieczenia do czaso wprowadzenia nowej wa­
luty, przedłużenia ustawy o ochronie drobnych dzierżawców, 
otoczenia opieką szkolnictwa Indowego, regulacji górskich 
rzek i potoków, otoczenia opieką rolnictwa, dostarczenia na­
wozów sztucznych, zrównania cen produktów ro'nych z ce­
nami produktów przemysłowych,, wreszcie przeprowadzenia 
reformy roiuej, zmiany ordynacji wyborczej i zmniejszenia 
liczby posłów i senatorów Wobec togo, że na wszystkich 
zgromadzeniach poruszano tesame sprawy, oppszezamy je 
w liżej podanych sprawozdaniach z wieców w poszczegól­
nych wsiach, ograniczając się tylko do krótkiego opisń 
reszty obrad.

Stańkowa. Dnia 24 stycznia odbyło się n nas, w domu 
naczelnika gminy, liczne zabranie. Po przemówienie dele­
gata Zarządu okręg. P. S. L. rnowcy jednomyślnie p o t ę ­
p i l i  r o z b i j a c z y  r a c  ba  i n d o w e g o ,  a więc tych 
Wszystkich posłów, którzy z p. Brylem wyszli z klnbn 
„Piasia". Po omówieniu miejscowych bolączek uchwalono 
pelue yotum zaufania prez. Witosowi, a pogardę rozDijaczom.

Jan Kołodziej, Sebastian Dadał.
KaiPianka Mała. Dnia 27 stycznia po nabożeństwie 

ocibył się a nas liczny wiec Wszyscy mówcy napiętnowali, 
jako zbrodmę wobec państwa i lndn, rozbicie większości 
polskiej w Sejmie przez p. Bryla i jego zwolenników. Jed­

nomyślnie uchwalouo p o g a r d ę  r o z b i j a c z o m ,  a pełne 
wutum zaufania prez. Witosowi i postem Piastuwcom. 
Wkońcn omówiono bolączki miejscowe.

Wdhier'h Stach, Józef Orzeł, Stanisław Kumrowski.
L^SlOWa. Dnia 28 stycznia b. r. odbyło się a nas 

zebranie. Delegat Zarządu okręgowego P. S. L. przedstawił 
ostatnie wypaiai w Sejmie i stronnictwie. Je.uomyślnie 
uchwalono w e z w a ć  p u s . Ł a s k n d ę ,  b y  a l b o  z t o ż y ł  
m a u d a t ,  a l b o  w r ó c i ł  do s t r o n n i c t w a .  Z pośród 
miejscowych bolączek podnoszono przedewszystkiem potrzebę 
przedłużenia ustaw) o ocuronit drobnych dzierżawców, a to 
z powoda nieindzkiego postęoowania tutejszego obszarnika. 
Prez. Witosowi wyri żono pełne yotnm zaufania.

Fiotr Jelonek.
Stopnice Szlacheckie. Dnia 29. stycznia b. r. odbył 

się u nas liczny wiec. P. K u l a  omówił obszernie działal­
ność prez. Witasa, jako prezydenta ministrów. Omówił też 
skntki rozbicia większości polskiej przez warchołów, pośród 
których snaiazt się i pns. Ł iskuda. Jednomyślnie uchwalano 
w e z w a ć  p. Ł . s k r ó ć ,  by  w r ó c i ł  do k l n b n  P i a ­
s t o w a ć  w albo ztożył mandat, lud bawicn chce jednoici 
a dla rozbijaczy ma tylko pogardę. Prez. Witosowi wyra­
żono pełue yotum zaulania. Wreszcie uchwalono s-ereg reao- 
Incyj, dotyczących miejscowych bolączek.

Szczepan Sołtys Kazim ierz Filipiak.
Dobra, w  uali Kółka rolnicicgo odbyło się n j u s  

dnia 1 b. m. liczne zgromadzenie. Ucnwalono jednomyślnie 
w e z w a ć  p. Ł a s k n d ę ,  by  w r ó c i ł  do k l u b u  P i a ­
s t a ,  a l b o  z ł o i y ł  m a n d a t .  Podniesiono, że rozbijanie 
Inlu na grupy I grupki jes1' wodą na młyn interesów ży ­
dowskich, bo Polacy się kłócą, a żydzi idą solidarnie i dla­
tego się bogacą i coraz bardziej w Po‘sce panoszą JLóżni 
raowny stwierdzili, ie  p>vat ItutnóWiki S Łoi wtarnl# 
przy prpi. W ito^e. któremu w*raz»uo nełne tocoiu zaufa­
nia. Omik.iono też najdotkliwsze boląciki miejscowe.

Antoni Stokłosa.
Otozówka. D iia 2 b. m odbył się u nas iie*ny wiec. 

Przewodniczył wójt. Sebasfjaa K o ś c i e l n i a k ,  s e tr ta -  
rzowal Wincenty O l e s i a k .  Delegat Zarządu okr. P. S. L. 
przedstawił w oleknej mewie znaczenie polskiej większości 
w Sejmie dla lulu i państwa i siuticl rozbicia tej więk­
szości przez p. Bryla, z którym razem Doszedł poseł naszego 
powiatu, p. Łasknda. W dyskusji liczni mówcy stwierdzili, 
to  poHat limanowski stoi i stać będzie przy prez. Wito­
sie, któremu jednomyślnie wyrażano cześć i hołd. m .  
Ł a s k u d ę  w e z w a n o ,  by  w r ó c i ł  do k l n b n  P i a ­
s t a ,  albo złożył mandat, który jest własnością stronnictwa. 
Po omówienia miejscowych bolącz-.k obrady zamknięto.

Wincenty Olesiak. C yryl Gacek.
Szczepan Franczak. Michał Biernat,

Wojnicz w Brzeskiem. Dnia 2 b. m. olbył się n nas 
wielsi wiec. Przewodniczył p. J. P r d l c  z Łętowic, sekre­
tarzował podpisany. Pos. B i e d a c k i  w dłuższej mowie 
przedstawił prace Sejmu, działalność lewicy oraz skutki 
rozbicia  ̂ klubu „Piasta1' przez b. posła naszego powiatu, 
p. Bryla. Mowę nagrodzono oklaskami. Przemawiali potem 
pp. N i e ć ,  J a w o r s k i ,  N o w a k  i K u t e k .  fTri*wsdoiio 
pełne zaufanie pos. Biocackirmu, najgłębszą czaić i wdzięcz­
ność prez. Witosowi, a pogardę zdrajcom. P. Bryla we­
zwano, jako dawnasro posła naszego powiatu, by przybył do 
uas 1 usprawiedliwił się. Jednomyślnie wyrażono zdanie, że 
o o s*ł o w l  e z d r L j e y  p o w i n n i  z ł o ż y ć  m a n d a t y .  
Okrzykiem na cześć prezydenta Rzeczypospolitej i prez. 
Witosa obrady zakończono. G. 8tr?»Jtak.



U '»ni ;a D oiła w R >eh«-ń<k Nra 2 lutego za ■•> 
h>ł u nas !>r..»z ..Chłonad Sz-umiar * wiec „ v\'y" 

z» oleńco* Z»br do się nas pr-esiło 500 iudd, aby war- 
ch łom ilad nale yią oJpr . wę. W elle zwyc/.aja żideu z zu- 
powleiizia lich p n'6i? ft Wyzwoleń a “ nie jH-zvriył. „Chłopaki 
Sztandar11 In i wojjóle zaoowialać wiece, które się nie od­
bywają, a z których mimo to w piśmie tem pojawiają się 
sprawozdania. lużesmy to w wieln wypadkach stwierdzili. 
Wobec tego jelnak, że lndzi była masa, działacze piastowscy 
naszego row.aia, pp. F i e t k o ,  N a k i e l n y , . d i  S t o c h  
1 Jan K u c  z Bochni, zabrawszy głos, przedstawili nam 
praee Sejmu, staa państwa, działalność rządu Witosa, której 
skutki dziś zaczynają się ujawniać, wreszcie znaczenie roz- 
lama, dokonanego przez pos. Bryla. W ożywionej dyskusji 
zabierali głos pp. B a j o r e k ,  G a w l i k ,  S z l a m k a ,  B a ­
d a ł a ,  M i c h a ł e k ,  F i e i e k  i i. Przemówienia kończyły 
lię zazwyczaj okrzykami na cześć prez. Witosa i na cześć 
P . S. L. Prez. Witosowi uchwalono wśród ogólnego zapatn 
pełne TOtnm zaufania, takaamo jak calemn klubowi Pia 
stowców, a więc i posłowi naszego powiatu, dr K i e r n i -  
k o w i ,  a pogardę dla posłów, którzy stronnictwo opuścili. 
W  rezaltacie zawiązano Koło Piastowców, do którego wpisał 
się nawet ten gospodarz, który chodził bezskntecznie za wy­
najęciem sali dla „ Wyzwoleńców*, Wybrano też Zarząd 
Koła. O >radom przewodniczył Andrzej P a ł k a ,  sekretarzo­
wał podpisany, Szym on Strugała.

Mrowia W Rzeszowskiem. Dnia 4  b. m. odbył się 
U nas dniy wiec parafialny. Pomimo niezorganizowania go, 
Z nowodn przeoczenia term inu,■ przvbvło bardzo wieln Inlzi 
s Mro*ti, Bratkowic i ok dicy. Referat o ostatnich zajś iach 
w państwie, w S jmie i w stronnictwie lalo-vem wygłosił 
pos. J e d y n a k .  Pośw ęcił ou czasu omówieniu r di
posła pnw tu rzeszowskiego, p, A idrz« a Plo y, atórv jak 
w ndomo wraz z p. Brylem z kluba iast.owcow wiBtąnił. 
W ożywionej dyskusji sz reg mm co w nnjos rz-i potęo ł 
zdradę p. i la t ,.  Jednommluie ucima<o>io 3i»'j :rds dłA 
p. Pluty i wez ,uno g ,, a sy  ca ły  h-Aia t  lo .y ł man a 
Jednomyślne potępienie u. omie i d/Jołaltiości p. Piotr test 
dowodem, że udóosc powiatu rzęs .wski*-go sto: wiernie 
pod sztandarem „Piasta1*, a dla zdrajców ms tylno pogardę.

„ Uczestnik
RzędziatioWiCB w M eleckietp. Dnia 18 st,czcią od­

było się n nas liczne zgromadzenie. Delegat Zarządu okr. 
P. S. L., p. Mi t k a ,  w świetuem przemówienia zobrazował 
stan państwa, ostatnie wypadki w Sejmie i w stronnictwie 
oraz nikczemne metody lewicy w walce z prez. Witosem. 
W  ożywionej dysknsji poruszono szereg miejscowyrh bolą­
czek, Uchwalono jednomyślnie rotom zanfania wodzowi pol­
skiego lada, prez. Witosowi, a pogardę rozbijaczom, Bry­
lowi, Pawłowskiemu, Placie i tow. Wezwano ich, by na­
tychmiast złożyli m andaty. Następnie ncbwalono dona- 
Tgać atę zmiany ordynacji wyborczej oraz zmniejszenia 
liczby poołOW. Wkońcn domagano się zezwolenia na 
uprawę tytoniu na własny użytek.

Jan Rządzki, prze w, Stanisław K ordy i, sakr.
Studzian w Przeworskiem, W  niedzielę dnia 3 b, m. 

odbył# się tu u naczelnika gminy, Marcina K o w a l a ,  
liczne zgromadzenie. Pos. P i e n i ą ż e k  omówił sprawy pań­
stwowe i partyjne. Powagę obrad usiłował zamącić mąci- 
woda tutejszy, Jakób K r u k .  Plótł on trzy po trzy tak, ie  
go omal ze groma izenia nie wyrzncono. Ciętą odprawę dał 
n u  pos; Pieniążek. Uchwalono jednomyślnie WOZWaĆ 
p. Plutę, aby natychmiast złożył mandat, który dostał 
od stronnictwa i który iost własnością stronnictwa, a nie

*̂7

i. Pluiy, Na wniosek lana Kia y achwalono cześć i hoł 
■r*/. Witosowi i nos. i ’i*nią kowi. Okrzykiem na cześć prez. 
Aitusa pos. Pien ążka obrady zakończono. J . K.

Kasinka Mała. Dnia 2 h. m. przybył do nas p. Jan  
ii i t  k a i urządził wiec. Łudzi zebrało się bardzo wiele. 
B. Mi t k a  omowił znaczenie rozbicia polskiej większości, 
następnib koniec-ność z m i a n y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
i zmniejsz Hi a liczby posłow, bo im ich będzie mniej, tem 
mniej się będą kłó ie. Przemawiało potem kilku gospodarzy. 
(Jeb walono jednomyślnie w e z w a ć  p. Ł a s k  o d ę , by  w ró ­
c i ł  do k l n b a  P i a s t a ,  albo złożył mandat. Prez. Witosowi 
wyrażono pełne wotum zaufauia. Gruszkowski. Płoskonka

Z powrozem na szyj i.

Żółkiew. Na 1 b. m. zapowiedział tu  wiec poseł B r y l .  
Do pomocy ściągnął swoją prawą i lewą rękę, t. j. posłów 
P a w ł o w s k i e g o  i P l u t ę .  Zamierzał on tak  popro­
wadzić obrady, by zmusić posła B a j s a i  o w i c z a ,  k tó­
ry  niedawno, po śmierci ś, p. Przewroebiego, wszedł do 
Sejmu z nóozej listy, do przystąpienia do jego klubiku. 
Ściągnął tedy p. Bryl mnóstwo Rusinów z pobliskich Bły- 
szozywód, a  nawet ze wsi Batiatyoze w Kamionieckiem. 
Plany nie udały się. Na wiec przybyli masowo Piastowcy 
z posłami O s t r o w s k i m  i M a l i k i e m  aa  czele. 
Zaraz na początku obrad okazało .się, że olbrzymia więk­
szość zebranych jeś przeciwna rozbijaczom. Usiłówał 
przemawiać naprzód poseł P l u t a .  Zebrani nie dopuścili 
do tego, lecz wezwali p. Bryla, aby on sam usprawiedliwił 

.się ze swojego kroku, którego następstwem było obalenie 
rządu Witosa. Zabiał więc glos p, Bryl, siadłszy na koni­
ka najgłupszej demagogji, co ziueeierpliwiłc nawet jego 
nieliczny on zwolenników, tak, że p. Bryl wśród ogromnego 

'hałasu i spizeciwów musiał mowę zakończyć. Następnie 
przemówił poseł M a l i k .  W sposób rzeczowy, jasny, 
ouiowii' położenie państwa, prace rządu Witosa i skutki 
oiiAicnia- tego rządu piztsz p. Biyla. Następnie scharaktery­
zował do-ia nue moralną wartość pp. Bryla i Pawłowskiego. 
1 a ezęśe n.owy była publicznym sądem nad rozbijaczami, 
wy warta też piorunując e wrażenie. Wśród zebranych roz­
legły się okrzyki, pełne świętego gniewu na rozbijaczy. 
Ouurzdiiie spotęgowało się jeszcze, kieuy rejent, dr D e s -  
k u 'r, jeden z najpoważniejszych rzeczników rnchu Indo­
wego, wyaazał, czyjem narzędziem był poseł Bryl i jaką 
zbrodnię wobec państwa , i ludu popełnił, obalając rząd n a ­
rodowy. Po tych przemówieniach wszyscy zebrani, nie wy­
łączając sprowadzonych przez p. Bryla Rusinów, stanęli 
ławą po stronie prez. Witosa. Kiedy potem poseł Malik 
zapytał, czy zebraui chcą, by wszyscy chłopi byli w je- 
dnem stronnictwie, na którego czełe stoi prez. Witos, ze­
brani odpowiedzieli jednym gromkim okrzykiem: „Chce­
my a  na pytanie: „Czy potępiacie rozbijaczy11? — od 
parli znowu zgodnym chórem: „Potępiamy11! P. Bryl nie 
chciał jednak dać za wygraną. Usiłował jeszcze przemówić, 
względnie skłonić zebranych, by wysłuchali mowy Pluty 
W tym tnomencie k t o ś  z e  s a l i  l z u c i ł  n a  p.  
B r y l a  p o w r ó z ,  k t ó r y  z a w i s ł  m u  na g ł o ­
wi e .  Równocześnie padły z tłumu głosy: M a s z  z d r a j ­
c o  s z n u r !  P o w i e ś  s i ę  n a  n i m!  Zebrani zawrzeli 
oburzeniem na p. Bryla. Powstała burza, wobec czego ko­
misarz policji wiec rozwiązał. Na końcu poseł B a j s  a r o ­
w ie  z złożył oświadczenie, że był i  pozostaje w Klubie 
„Piasta11, że mu sie nigdy nawet nie śniło chodzenie z roz- 
biiaczami. Świadek.
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Odpowiedni R edakcji.
P. ZvŚko, Olszanka: Niemu iinoj rady, tylko trzeba 

czekać na nowelę do ustawy. Poruszyliśmy w „Piaście". 
Pierwszy kwartał wyrównany. —  J. Stryczek, Wola Dalsza: 
Nie drukowaliśmy, nie chcąc, wobec nchwał w Łańcucie, 
sprawy rozogniać. O inne korespondencje prosimy. —  J. M., 
Francja: Zamieściliśmy. Pieniądze przyszły, prenumerata 
wyrównana do końca kwietnia. — J. Jauus, Rumuia: Za­
mieściliśmy. Prenumerata wyrównana do połowy lutego. —  
J. Rybak, Lipinki: Ogłaszamy stale w „Piaście" termin 
rekrutacji robotników rolnych do Francji. Zdaje się, że 
w lutym w zachodniej Małopolsce rekrntacji już nie będzie. 
Będzie napewno w maren. Gdzie i kiedy, ogłosimy. Rekru­
tuje się tylko robotników rolnych. Szczegóły co do rekru­
tacji były kilkakrotnie podawane. —  Stan. Ztl., Lwów: 
Artykuł porusza sprawy dużej wagi. Naszem zdaniem, urze­
czywistnieniu staną w ouecnych czasach na przeszkodzie 
koszta kolejowe. Trzeba się będzie z tern wstrzymać do 
wprowadzenia nowej waluty. List przesyłamy do Zarządu 
głównego. Po jego zgodzie wydrukuje,ny. —  Fr. Piwko, 
Koszczaryja: Jeżeli sprawa przegrana we wszystkich in­
stancjach, a nawet egzekucja przeprowadzona, to wszystko 
skończone i nikt na to nic poradzić nie zdoła. Można było 
coś poradzić, gdy sprawa byia w toku; obecnie wszystko 
zapóźno. — J. Ja mróz, Busk z Program wysłany. — 
W. łtolski, Francja ' Za życzenia dzięki. Wysłaliśmy. —  
St. Etgens, Gruszów; Do zawiązania stowarzyszenia 
„Wiarusów" nie dt-szło. Gdy się to stanie, ogłosimy 
w „Piaście" —  Niegtowacki : Myśl utworu dobra. Nie 
chcemy jednak sprowadzać walki pulit.ycznei na manowce 
walki czysto osobistej. Tu obniża eaty poziom życia poli­
tycznego. Dlatego nie Zamieszczamy. Jest dość argumentów 
zasadniciyeh, rzeczowych, aby niemi rozbijać-y Zwalczyć.— 
Fr. Jakubowski, Klęczana: Storo pan w/iął wówczas pienią­
dze, to sprawa została załatwiona i nic si» zrobić nie da. 
Saoją drogą, w r. 1919 zwrot w owej kwocie nie byi dla pana 
krzywdą. Dolar wówczus przy końcu roku kosztował 35 mkp., 
a w ciągu roku mniej. Szkoda o tern więcej nnśl-ć. — 
Ludowiec Z Biegonic: Po kiego licha sadzić brzozy i ol­
chy? Specjalnych szkółek tych drzew niema. Le iej posa­
dzić porządne drzewa owocowe. —  A. Kijak, Maniów: Ta 
instytucja została zniesioua. Straż na granicy objęła poli­
cja, która zresztą do tego jest powołana. Raczej starać się
0 posadę w policji. Ogłosiliśmy w poprzednim numerze, że 
komenda policji województwa górnośląskiego w Katowi­
cach ma 600 wolnych miejsc. Trzeba tam zronić podanie. —  
P. Pitrus, Królik Polski: Książki te muże Pan sprowadzić 
z księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Kraków, Rynek gł. — 
Kresowiak, Nieśwież: Wybory nowych Rad gminnych, a więc
1 wójtów, odbędą się dopieoo po uchwalenia przez Sejm 
ustawy samorządowej. Gdyby dziś te wybory się odbyły, 
musianoby je  przeprowadzać na podstawie starych przepi­
sów z czasów zaborczych, przedewszystkiem ordynacji 
wyborczej samorządowej, przepisów nieraz sprzecznych 
z naszą konstytucją. Jeśli chodzi o pisma stołeczno, to 
wszybtkie są organami polityozuemi. Pisma niepartyjnego 
niema. Najpoważn:ejsze z pism stołecznych są: „Gazeta 
Warszawska", organ nar. demokracji, „Rzeczpospolita", organ 
grnpr Dubanowicza, „Robotnik", organ socjalistów. —  J. Ka 
chel, Kuków: Otrzymano. Wysłany. Zamieszczamy, —  J. Świ­
derek, Egerag, Węgry: Wszystkie nnmei-y wysyłamy. Żą­
dane wysłaliśmy. Pieniądze przeszły. Za koronę wyg,orską- 
płaci się przeciętnie 175 mkp. —  Fr. Dziedzic, Sęd;i8ZuW:

Ma Pan wo upomnieć się o równowartość ówczesnej kwoty, 
a więo o 400 dolarów. — J. B,, PodPshi Wielkie* R"zn- 
mie.my zniecierpliwienie pańskie i innych. Rzeczywiście, są­
dząc po tern, co wypisują nawzajem poszczególni politycy 
na s i e b i e ,  można nabrać przekonania, że cała pol tvka —  to 
jedno wielkie kłamstwo, wzglę inie bagno. Trzeba jednak 
patrzeć spokojnie. Jeżeli bredn.e wypisują ludzie, którzy 
popełnili czyn złv. to trzeba wiedzieć, że oni muszą się 
usprawiedliwiać, ze przeważnie nie -gardzą kłamstwem. Im 
przecie nie chodzi o prawdę, tylko o przesonanie ludzi o wła­
snej wartości. Mało przytem dbają o to, czy zdobywają po­
pularność zapomocą środków godziwych, czy niegodziwych 
To, co obecnie wypisują i rozgłaszają Brylowcy, zwłaszcza
0 prez Witosie, w ten właśnie sposób należy osądzać. Do­
starczanie najbiedniejszej ludności taniej soli, nafty, węgla
1 drzewa było przez rząd Witosa dopiero zapoczątkowano. 
Niepodobna było dostarczać tych rze:zy odraza wszystkim 
dzielnicom. To chyba każdy zrozumie. Gdyby p. Bryl nie 
był obalił rządu Witosa, byłaby i Małopolska wschodnia 
otrzymała te. rzeczy z końcem stycznia. Co do owych „fa­
szystów", za jakich pisma lewicowe uważają owych „leśnych 
dziadków", co się zorganizowali w „pogotowie polskich pa­
triotów", to wyjaśniliśmy już tę rzecz w poprzednich nu­
merach. Była to organizacja, na której czeie stali starcy, 
do czynu niezdolni, dla nikogo nie niebezpieczni. Rząd Wi­
tosa wiedział o nich i czuwał nad działalnością tej organi­
zacji, ta  zaś działalność ograniczała się do bardzo „tajem­
niczych" zebrań, na których padały szumne słowa, ale z któ­
rych nie mogla nigdy wyjść żadna poważniejsza robota. 
Jeżeli teraz lewica robi z t “go głuDstwa awanturę, jeżeli 
wydyma tę organizację do rozm arów „faszyzmu", to robi 
to tytko dlatego, aby odwrócić uwagę społeczeństwa od 
własnych tajnych organizacyj, na których czele stoją gene­
rałowie, organiłacyj, które wprowadzono do armji. Właśnie 
w chwili, gdy w i ‘o«nanin wykryło przypadkowo nową tajną 
oiganizac.ę wojskową gen. Sikorski-go, gdy sprawę oddano 
do seuu, lewica, wiedząc, że to poruszy całe społeczeństwo, 
zrobiła wielką awanturę z powodu organizacji „pogotowia 
patrjotów polskich". Choiziło więc tylko o to, by zbałamu­
cić opiuję publiczną. Stronnictwo nasze nietylko głosi hasła, 
ale pracuje nad wprowadzeniem ich w życie. Że wszystkiego 
odraza zrobić nie można, to rzecz zrozumiała. Gdjoy rząd 
Witosa nie był został obalony w grudniu, byłaby reforma
rolna weszła w życie właśnib w tych tygodniach. Ci, co
obalili rząd Witosa, tłumaczyli się tern, ze im chodziło
0 reformę roiną, bo tę, którą proponował rząd Witosa, uwa­
żali za złą. Teraz o reformie rolnej cicho. To chyba zro­
zumie każdy, źe lepsza j a k a k o l w i e k  roforma, niż ż a d n a .  
Zakazu wywozu drzewa wydać nie można, bo w Polsce jest
drzewa tyle, że się je musi eksportować, Leży to zresztą
w interesie państwa, które z eksportu drzśwa ma bardzo 
poważne dochody, idzie tylko o to, by nie pozwalać Każdemu 
żydowi wywozić drzewa, by przedewszystkiem zaspokoić po­
trzeby ludności,■ Jest to rzeczą administracji, która, niestety, 
nie społnia należycie swoich obowiązków. Inne uwagi słuszne, 
L-st przedłożyliśmy prez. Witosowi

P. Potoniec, Wolica: Sprawa została przez okręgowy 
Urząd Ziemski w Krakowie ostatecznie załatwiona; może 
pan tylko 'wnieść rokurs do ministerstwa reform rolnych
1 zwrócić się do posła Poioczka, aby sprawy w Warszawie 
przypilnował. — J. Chmielą, Mines de Bruay: dopowia­
damy listem. — K. Kubies, Orzegów: Terminy rekrutacji 
.robotników rolnych do Francji podajemy stale w „Piaście:t. 
Terminy na luty byiy już dawno ogłoszone, Terminy na
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marzec ogłosimy. Na wszelki wypadek niech par. zwrócą 
się do okręgowego Urzędu pośrednictwa pracy, Kraków, 
Podzamcze 30, z prośbą, by pana poddano rekrutacji 
w Krakowie, Na własny koszt jechać nie radzimy. — J. To- 
irera, Polanka: Nietylko pan, ale cały lud polski woła te­
raz jednym głosem, by posłowie przestali się żreć ze sobą 
i  myśleli więcej o państwie, niż o partjach. Stronnictwo 
nasze rozpoczęło pracę w tym kierunku, by ukrócić war- 
cholstwo Sejmu przez rozszerzenie władzy Prezydenta Rze­
czypospolitej. Prenum erata zapłacona za I. kw artał b. r. — 
Czytelnik z Kamionki Malej: W tym wieku pozwolenia 
n a  wyjazd do Ameryki otrzymać pan nie może. — M. Rud- 
kiewicz, Ostrów Pohorecki: Na razie władze wojskowe nie 
przydzielają gruntów ochotnikom, bo nie mają ziemi. Za­
pas tej ziemi będzie dopiero wtedy, gdy zostanie uchwa­
lona ustawa o parcelacji. Na razie wskutek upadku rządu 
W itosa sprawa ta  odwlokła się na czas, zdaje się, dłuższy. 
W ysyłamy stale. Zapłacone do końca marca. — W. Ję- 
drzejczyk, Wylatowo: Słusznie pan zrobił, że pan pienię­
dzy nie przyjął, bo panu się należy nie równa i l o ś ć ,  
tylko równa w a r t o ś ć  pieniędzy, jakie pan pożyczył 
owemu dłużnikowi; ponadto należy się panu procent ró­
wnież odpowiedniej wartości. Kurs franka szwajcarskiego 
dnia 30 marca 1920 roku Wynosił 30 marek, w 1921 roku 
wynosił 147 marek 50 fendgów, w 1922 roku wynosił 776 
marek, w 1923 roku wynosił 7 975 marek. — K. Kwaśnik, 
Krzątka: W ysyłamy regularnie; widocznie ginie na poczcie. 
Wysialiśmy ponownie. W yjaśnień udzielamy chętnie, ale 
musimy wiedzieć, o co chodzi. Wiadomy artykulik zamie­
ścimy w jednym z najbliższych numerów. — Kongresowiak: 
Naogół jesteśmy jednego z panem zdania. Co do „Galieja- 
ków “ w Kongresówce, to trzeba stwierdzić, że ocenia pan 
ich zbyt... sumarycznie. Najtężsi ludzie w ministerstwach 
naszych, to przecież ludzie z Małopolski. W Kongresówce 
u tarł się sąd o Małopolanach-urzędnikach na podstawie 
działalności tych karjerowiezów, którzy za czasów Rady 
Regencyjnej sami się tam wysunęli. Nje zawsze byli to lu­
dzie właściwi, ale też nie można twierdzić, aby wszyscy 
Galicjanie byli tacy. Taksamo nie można sumarycznie osą- 
uzać ludu w Małopolsee. Lud; ten stoi pod względem poli­
tycznym wysoko, a dał ostatnio dowód politycznego i pań­
stwowego wyrobienia, wystąpiwszy jasno i z całą stanow­
czością przeciwko grupie Bryla, od której się odżegnał. 
Usterki „Piasta" są nam dobrze znane. Przyczyną ich jest 
nic co innego, tylko brak funduszów, względnie niesły­
chana drożyzna papieru. Uwaga co do korespondeucji zu­
pełnie słuszna. — Nowy czytelnik z nad Wisiy: Może pan 
dostać co najwyżej odroczenie służby. Reklamacji nie. 
Zwrócić się w tej sprawie do senatora Bojki w Gręboszo­
wie, względnie do posła Dubiela, Tarnów, Strusina. — 
J. S. Mazury: Wysłaliśmy. W ydrukujemy. Żądany adres 
brzmi: W arszawa, ulica Miodowa 22. Za szczere życzenia 
serdeczne dzięki. — W. Wilkołek, Jawornik: Dziś znikąd 
już wiadomości żądanych zasięgnąć nie można. Wszystkie 
biura, które się zajmowały wyszukiwaniem poległych i za­
ginionych, zostały już rozwiązane. Należy postarać się 
o uznanie owego żołnierza za zmarłego. W tym celu trzeba 
wnieść podanie do sądu wedle wzoru, zamieszczonego swe­
go czasu w „Piaście". Do podania dołączyć dokumenty, ja ­
kie po zaginionym pozostały, a więc ostatnie listy i  t. d. — 
W. Tokarczyk: Jednomyślna postawa ludu w Małopolsee, 
a  więc w tej dzielnicy, w której p. Bryl spodziewał się prze- 
dewszyslkiem suksesu, postawa wroga rozbijaczom, udo­
wodniła D. Brylowi, że nie ma za sobą nikogo. Niema i nie
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będzie stronnictwa p.B ryła. W klubie p. Bryla jest silne 
niezadowolenie. Część posłów z tego klubu, którym  „W y­
zwolenie" przyrzeka m anaaty w przyszłości, dziś już prze 
do tego. by klubik ton zlikwidować i pójść do „Wyzwole­
nie". Temu sprzeciwiają się pp. Bryl i Pawłowski, bo „Wy­
zwoleńcy" oświadczyli już, że ich obu do klubu nie przyjmą. 
Całą awanturę p. Bryla należy już dzisiaj uważać za zu­
pełnie zlikwidowaną. Nie będziemy jej też w „Piaście" po­
święcać więcej miejsca. Dlatego nadesłanego nam arty ­
kułu, powtarzającego to, co j,uż sto razy było mówione 
i pisane w tej sprawie, nie zamieścimy. — Wł. Krokoś, Le­
żaków  Wymiar jest stanowczo za wysoki Należy zwrócić 
się do Izby skarbowej w Jarosławiu i przedłożyć arkusz 
posiadłości gruntowej, gdzie jest podana i wielkość i klasa 
gruntu. Urząd skarbowy niewątpliwie wymiar obniży, bo 
zachodzi tu  widoczna pomyłka. Po kalendarz zwrócić się 
pod adresem: Małopolskie Towarzystwo rolnicze, Kraków, 
plac Szczepański 8. — Pr. K Żołczów: Ustawy, regulują­
cej te sprawy, dotąd niema. Istnieje tylko orzeczenie Sądu 
Najwyższego, że wierzyciel nie jest obowiązany przyjmo­
wać zwrotu długu w koronach w przeliczeniu na marki 
polskie, to jest po 70.fenigów za koronę. Sprawę należy 
załatwić ugodowo. Ugodę najlepiej oprzeć na porównaniu, 
ileby się wówezas było kupiło n. p. żyta za owe 160 koron 
i ileby trzeba dzisiaj, aby zakupić takąsam ą ilość żyta. Do 
zeznań w sprawie podatku majątkowego obowiązań; są 
wszyscy posiadacze m ajątku, który dnia 1 lipca 1923 roku 
wartał 3.000 koron przedwojennych, czyli franKÓw szwaj­
carskich. Gosj>odarstwa rolne do 30 morgów, o ile nie leżą 
tuż pod wielkiemi miastami, są od podatku dochodowego 
zwolnione. Porządnej gazety humorystycznej w Krakowie 
nii ma.. Doskonała jpst. „Mucha". W ystarczy adres" „Mu­
cha", Warszawa. — Urząd gminny Lachowice: Rada gmin­
na może wypowiedzieć lokal Kółkowi, ale sądy takie wy­
powiedzenia uchylają, jeżeli ten, któremu wypowiedziano, 
wniesie w terminie, przez ,-ąd wyznaczonym, tak zwane za­
rzuty przeciwko wypowiedzeniu, a wystarczy w tych za­
rzutach powołać się na ustawę o ochronie lokatorów. Co 
do podniesienia czynszu, to właśnie teraz obraduje nad tem 
Sejm. — P. Gaj, Wola Filipowska: Trzeba się udać do sę­
dziego w dniu porad, a sędzia, po zbadaniu aktów, udzieli 
porady, do której się należy ściśle zastosować. — S. P. G.: 
Oczywiście, że pan podlega podatkowi majątkowemu. Prze­
cież pańskie gospodarstwo warte chyba więcej, niż 3.U0U 
koron przedwojennych. Drugą zaliczkę trzeba także zapła­
cić. Ta druga zaliczka nie może jednak wynosić więcej, 
niż jadowa całej kwoty podatku majątkowego. W drugiej 
sprawie: Skoro prowadzą gosjrodarstwo razem, niech za­
płacą razem. W yjdą na tem dobrze, bo będą mieć mniej 
kłopotu. Czek wysiano. — F. Paraniuk, Janów: Zapłacić
tak , jak wymierzono, a między sobą się podzielić. Niedola
ludności wiejskiej jest wszędzie jednaka. Powoli doczeka­
my się jednak zmiany na lepsze — B. Filak, Bursztyn: 
Ustawa powiada wyraźnie, że wolni od podatku majątko­
wego są ci osadnicy, którzy nie są w c a ł o ś c i  zabu­
dowani. To się rozumie tak , jak wy to rozumiecie. Należy 
udać się do urzędu skarbowego i powołać się na wyraźne 
brzmienie ustawy.

Około 80 morgów gruntów ornych, blisko kolei
i Krakowa, sprzedam w całości lub w mniejszych partjach. 
Wiadomość u adw. Dra Sternbacha, Kraków, Stolarska 9. 
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B o r e k  Aleks., ur. w 1895 r. w Żręcinie, pow. Krosno
unieważnia skradzione mu dokumtmta wojskowe, 113



BaKffloić rolnicy!
Każdy, kto posiada kierat lub motor, może sob-e ku­

pić młynek do mielenia zboża, do zaprzęgu kieratowego 
leb  motorowego, a zaoszczędzi każdy rolnik 40% zboza, 
nie będzie potrzebował wozić do miyua, co się dz isa j bar­
dzo :de opłaca. Na tym młynku można otrzymać naładniej- 
szą m ąkę; rak jak  w polsk m młynie jest przy niui skrzynia, 
'w której się znajdują 3 rafki do sinnia m ąki; wydatnośc 
n'i godzinę od 20—25 kg. Kamień wielkości 20 cali śr* dnicy. 
Na żądanie może byc młynek i kamie ne w ększe. Młynek 
wykonany jest starannie z drzewa bukowego, całkiem 
prosta konstrukcja. — Wyrabiam młynki do czyszczenia 
zboża z plew, młynki do ob raban ia  prosa. Wyrabiam ka­
mienie s-niczne wszelkich rozmiarowi od 14 do 40 cali. Na 
powyżej wymienione moje wyroby gwarancja O-itiiesięczna. 
■la > K lli,ieU , fabryka kamieni' młyńskich patentowych, 
N ow y S ą c z , F r z e ta *  ó w k a . — Przy zapytaniach prószę 
o nadesłanie znaczków pocztowych. 1350 1 z

W a ż n e !
Do P, T .  Rolników, Kółek rolniczych i P. T ,  W łaścicieli ziemskich

Nadrhi dząca wiosn. i zmusza każdego prakty­
cznego rolnika pomyśleć o nawozach sztucznych 
1 nasionach.

Podpisana firm a poieca pa wiosenne i jesienne 
zasiewy ze swych składów w mta. ę posiadanych 
zapasów n a w o z y  tu czn e*  oryginalną tomaśyn 
16—18% w workach papierowych lub jutowych, ory­
ginalną kałuską i stassfurcką miemr.ą 20—42% sol 
potasową, kajnit mielony, superfosfat kostny i mine­
ralny, wapno azotowe i nawozowe, gips nawozowy, 
bardzo skuteczny nawóz i inne.

N a sio n a :  nasiona koniczyn} czerwonej, szwedz­
kiej, tymoty, buraków pastewnych, łubinu oraz inne 
nasiona ekonomiczne.

Z b oża  żyto, pszenicę, jęczmień, owies oraz 
ziemniaki jadalne i sadzonki. Dostawa tylko wagonowa.

M a terja ły  b u d o , Inne najlepsze; jakości, 
cement portlandzki, wapno palono budowlane, da 
chówsę asbestową ogniotrwała, bardzo lekką, dachówkę 
paloną, prasowana i ciągnioną, dreny Wozeikich wy­
miarów, cegłę prasowaną, drzewo budowlane i i palowe.

iiózlał k o lo n ja in j  : cukier wagonowo iczęściowo .
i,.inne artykuły spożywcze.
Rok zał. 1897 Firma protokołowana Rok za.. 1897

Jan Boduch
Ż y w ie c ,  R y n e k  1 2 7  (dom wiasny). T e le t ,  7 6 .
Na zapytania należy dołączyć znaczek pocztowy obo­

wiązującej taryf i'. 1349 1 10

Miał wapienny nawozowy
kilkanaście wagonów sprzedajemy z dostawą zaraz. Wiparcę 
się zbliza, zaopatrujcie się więc zawczasu w dobry i naj­
tańszy nawóz sztuczny, — Cena bez . zobowiązania około 

110 miijonów marek za wagon. 101 2 a

Adresujcie: „ A s te “, A n d rv c h ó w .
W nocy z dnia 22 na 23 listopada 1023 r. wykradziono 

ze «tajni klacz 8-Jetnią, maści karo-gmadej, z gv iazdką n i  
czole i prażkien. białym poniżej, lewa tylna pęcitta ’b ała, 
z krzyżam i spadzistej..i, wzrostu. średnio niskiego, Wiado­
mość i pomoc w odszukaniu za sowitem wy nagród zeniepi 
do poszlrodnwanei Anieli Wszołek, Olszyny. p<?w, Gorlice.
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O k u j ą  t * I a  C z y t e l a i ^ ć t f !
Pomimo stale wanających się cen ją  jeńuak wysyłam 

po cenie fabrycznej k ide.nu na żądanie (Kicztą 16 sztua. 
resztek tylko za 40.0u0.00o mkp., t mianowicie: 1 sztukę 
na mocne snodme męskie, 3 lub ! m etry na ubranie dam­
skie, 3 metry na Koszule, 6 sztuk c.iusticzek damskich 
i męskich, 2 pary pończocti, 2 p ry  skarpetek, 2 szpulki 
nici, białych i czaruycn, 1 chustka.

WszystKie powyższe resztki pośle każdemu na żąda­
nie pocztą tylko za 40,0ó0.j00 mkp., ci zaś, którzy nadeslą  
pieniądze zgory, otrzymają powyśszt resztki tylko za
46.000.000 mkp. Prócz tego polecam: płótnr na pościel i na 
Koszule białe i kolorowe od l,70<i.00d do 2,8ou.0(M) mkp. za  
metr surówkę małą po 1,800.000 metr, na wsvpy płótno 
po mkp. 2,90 .000 mk.i. metr, Chustki do odziewania od
12.000.jOO óo 20 CO0.01K) mkp. sz tuk i, inaterje męskie ubra­
niowe, wełniane, od 14,000.001) dc 25.00U.jO0 mkp. metr, sze­
wioty lub frola od 4,000. 00 do 8,000. ,00 mkp. m etr na 
sunnie damskie, oraz wszelkie gatunki towarów po cenach 
najniższych.

T‘>yar wysyłam pocztą natychm iast po otrzymaniu 
zamówienia i zadatku. Towar niepouobający się przyjm uję 
z powrotem i zwracam pieniądze. Cenniki ilustrowane 
darmo po nadesłaniu pocztowych marek na koażte. oołaty 
pocztowej. Czytelnicy tegc pisma otrzym ają przy zamó­
wień u 5% opustu. Aoresuwać: C:-1f*l. -a chrzo;*ciiań "Pa 
■prze jad. mnnnlaktary Hzelnlk, L uft, un Krucza 24. 
Skrzynka pocztowa 34.

Przyjezdni osobiście mile widziani. 115

Do sprzedaży gospodarstwa rolne:
1) 115 morg >w ziemi kujawskiej, w tem 0 morgów łąk 

torfowych, 1 m órg stawn rybnego, 2 morgi seuu jwoco- 
wego, budynki murowane, 4 konie Dclgijskie, 13 sztnk 
bydła, 17 świń, owce i drób, inwentarz martwy kom­
pletny. Cena 6■/, tys. dolarów w przeliczeniu

2) 135 morgów ziemi pszennej, w tem izn io rg o w  łąk, bu­
dynki murowane, 6 koni, 17 bydła, 11 świń, owce i drÓD, 
kompletne maszyny, sad owocowy. Cena 7 tys. dolarow 
w przeliczeniu.

3) Młyn wodny i parowy 4-piętrowy, przemiał dzienny 
4—5 tonn zboża,-zysk około 150—200 q zboża miesięcznie, 
do tego 112 morgów ziemi średniej, i>udviii« murowane, 
5 kom, 5 bydła, 10 świń i d r i j, 20 morgow łąk i 10 m or­
gów lasu, maszyneria kompletna. Cena 150. 0 złp.

4) 33 mu. gow  ziemi pszennej, w tem 3 m orgi łąki, 1 m órg 
sadu, budynKi m urow ane, 1 koń, 3 bydła, 1 świń i drób, 
m aszyny kom pletne. Cena 2 ty s. dolaruw  w przeliczeniu

5) Młyn nowy parowy, na wykończeniu, przemiał dzienny 
400— 45U t zboza, w mieście, buiiyuki mieszkalne, bes 
gospodarstwa. Cena 25 tys. doi. w przeliczeniu.

Wielki wyDÓr gospodarstw m nie i szych ud 300 do 500 
dolarów, większy uh od 1.200 do 5,000 dolarów,^ młynów, 
dóbi rycersK ‘ch, wil, kamienic, również interesów poleca 
Biuro pośredniczę Tomasz Pry!, Bydgoszcz, Dworcowa 34.
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O otn m ie s z k a ln y , 6 m szeroki, 12 tn długi, k ry ty  
•dachówka, prawie nony, nadający się do rozebrania 
i prze wozu, zaraz do sprzedania w fciieteszy, pow. Przeworsk, 
"Wiadomość w sklepie Jana  Zręby. 106

dwanaście wrorgów roli wraz ze stodołą zaraz do 
sprzedania we wsi, Św.ęcaeach, pow. J~jło. •— W iadomość: 
Aniela Musiało*a, -Jasio’, ul. 3-go Maja L. 333. Ili)

M _ ia\ Jeziorski, urodzony w 1896 r. w Hyżnem, 
unieważnia saradzione mu dokum enta wojskowe, wydana 
przez P. K. U. w Rzeszowie. 120

Stanisław W a lc z y k , ur. w 1901 r. w Brzeszczach, 
w powiecie Oświęeim, unieważnia sk 1 adzinne mu tyoicz- 
zaświadczenie demobilizacyjne. wystawione na jego imię 
przez 1 o. a. o. w Modlinie.
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PARCELACJA!
AOPROSTANY (folwark Kiertyna/, po­

wiat Gródek Jagielloński, oketo 250 morgów roli 
i 100 morgów łąk (staw isk a \ l /» godziny koleją 
od Lwowa, 5 kim od stacji oolej. r  oiionio- 
bród, 25 kim jzosą od L m w s , pomiędzy mia­
stami pow. Gródea Jagielloński i  Jaworów. 3 bu­
dynki w  średnim stanie. Gleba urodzajna, glinka  
piaszczysta z domieszką próchnicy, przepuszczania. 
Biiskośó Lwowa i kilka miast powiatowycn ułatwić, 
zbyt produktów ziemnych i mleczarskich. Łatwość 
uahycia budulca. Możność zarobkowania irrraan- 
komi przy zwózce drzewa. V7 okolicy obfite lasy. 
Najniższa cena aa aiortj ziemi równowar­
tość 30 cetaardw mstf. żyta po kursie dnia. 
Ha miejscu udziela informacyj nasź delegat, 
p. Afê a i Wą̂ .arz, mieszkający „Na Kaczma- 
ra c h - .

BORTY ad Horeżanka w powiecie pod 
h&jackun, 14 kim od stacji kolej. Halicz, przy 
gościńca Halicz— M masterzy jk a, pszenna gleba. 
W miejscu kościół i rafeula. Obszar około 100 
morgów roli w kulturze. Na miejscu udziela infor­
m acji delegat, p . J a s  Rączka. Cena najniższa 
za morg 30 eetnarojr metr. iytr.

ElSTilwSIA w powiecie stanisławowskim  
5 kim od stacji kolej. Halicz. Gleba czarnoziem 
urodzajny. Obszar około 150 morgów roli. Kościół 
i szkoła polska na miejscu. Cena najniższa za 
mórg 3$ eetaarów meir. żyta. Informacje na 
miejscu u dzierżawcy dóbr. 1343 2 3

Na zapytania plsemrfb odpowiada się za 
z«  rotem kosztów porta pocztowego. Szczegółowych 
informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje:

a  ibome, n. m unn i.

E N i A farbki do jaj wielkanocnych w 8 
kolorach polecam na obecny sezon.

Reklamowy karton zawiera 400 paczek. Plakaty 
do dyspozycji. Wysyłka odwrotna.

T . RZYM KOW SKI, W u n  t o k r c  (P o m .)
Fabryka chem.-techn. prep. 112 1 5
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B a czno ść!
Młyik u o to r < n v y , dwupiętrowy, 2 pary walcy 

2 pary kairieni francuskich: do młyra należy 1 inórj 
ogrodu, kamienica ze składem spożywczym w powiatowen 
mńście. Młvn wymięła ISO cetnarów zboza na dzień. Ceni 
kupna wynosi równowartość 7.500 dolarów.

Go spoa<ars.iw o 40 morgów pszennej ziim i przj 
mieście Ostrowie, budynki murowane, żyv.y i  ir* tv, • in 
wentan. Cena knpne równowartość 2.500 dolarów.

G o sp o d a r s tw o  16 morgów, od Ostrowa 5 idm
1 budynkami i inwentarzem. Cena kupna równowartośi 
300 dolarów.

K fcsta rra cja  w wielkiej wsi, 4 morgi pszenno 
ziemi, 10 morgów dzierżawy, budynki mnrowane Ceni 
równowartość 1.200 dolarów.

K a m ie n ic a  przy mieście Ostrowie ze ,klepem, la 
dającym się na każdy interes, 12 pokoi; ińieszkąine wolne 
Ue.m kupna 12 mil jardów, wpłaty 6 miłjardów, przeliczoni 
na złote poiskie, pozostające na akcie w dwóch latach.

K a m ien ica  w mieście Ostrowie, połączona z reslau- 
mcją, w dobrym biegu, wielid zajazd, podwórze, od saiai 
aa sprzedaż. Mieszkań e dla nabywcy wolne. Cei a kupni
5.000 dolarów, przeliczone na polskie.

G o sp o d a r s tw o  8'/, morgów roli, dom murowany,
2 pokoje i kuc.nia, chlewy inurowa««. pod słomą. A tu
3 mil jardy 200 iniljonów.

Oprócz tego mam idszczc wiele innyeh mniej szyci' 
i większych majątków na sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuj ot 
J a i. S o w iń sk i,' O stre  wv ul. Kolejowa 41, tel. 200 skład 
spożywczy, 3 dom od kolei. 1345 2 2

ŻĄDAJCIE
zupełnie bezpłatnie
ilustrowanego katalogi wszel­
kiego rod z aj n wyk-eint. 
nych ł  yrohów sukiennych 
i manufaktury, niezbędnych 
w każdym domu, oraz connik 
różnych skói na buty i ka­
masze. W ten sposób zapo­
znacie się szczegóło wo z naj- 
tepi zei.ii wyrobami pierwszo­
rzędnych fabryk 1 Towa­
rzystw akc. i przekonacie się, 
jefi olbrzymią jest różnica 
między naszemi cenami fa­
bryce aem i a cenami w wasze1 
miejscowości — Adresin 'e:

CsiB T O M O w y  „ P R O D U K C J A "
Białystok, składy fabryeme P. 1320 2 4



£SsLŻ<le<.miA i  w  t e « ż d y m  d o m u  a ą  n i e z o ^ d n e  p o l i p i e
ludowe, wiedzy tajemnej, m ejycyny i inne nastę­
pujące bardzo oiekawe, zajmujące i pożyteczne

1) A. Mickiewicz: „Pan Tadeusz". Nowe ilustrowane wy­
danie .....................................    2.000.UOO mkp.

2) W. Knlerski: „Dzieje narodu polskiego". Pięknie iłuscr. 
w y d a n ie ............................ ■........................................  l,t.0i).000 mżp.

3) K. W ojnar: „O Nacielniku Kościuszce". Jego młouość, 
łr/-i i czyny......................................................................  800.000 mkp.

4) J .  Jammes: „Dzieje ułomnego dz ewczęcia" 600.000 rnkp.
6) J. Wróblewski: „Hańba pani W.*, Prrygoay mlo lej 

mężatki..............................................................  1,1:00.000 mkp.
8) N ansen: „S zczęśliw e małżeństwo", pow. l.ńOO.OOO mkp.
7) T. Szabłowski: „ W szponach ", wstrząsająca pow. 80: .000 ma.
8) Ovidjus Naso: „Lekarstwo na miłość". Kauy i wska­

zówki. . .  ..................................................................  9ÓU.0G0 mkp.
V)> ,1. Ka?imierśki: „Najmłodsi arystokraci". Gawędy b. kel­

nera dorou e ■ i c z a ...........................................................1 ,00.1.000 mkp.
10) J. kazim ierski: „Niefortunny konkurent", romans ero­

tyczny . . . .     600.100 mkp.
11) J. Kazimierski: „Jak Wojć'ąch Grzęda z O-.ej Wólki 

10 Sejmu posłował"............................................................5o0 0 )0 mkp.
12) Chełmno: „Cudowne podania 1 udowe i legt ndy 60il.0.0  mk.
13) „ „Rozmowa Michała z gorzałką".-Ciekaw.* lin

m o re sk a ...............................................     . . " ,  300.000 uikp.
14) Chełmno: „Rozmowa 12 mężów: jednej w io wy “ .300.0(0 my.
15) Janow ski: „Miłość*. Zbiór wierszy miłosnych 800.000mk.
16) „Jak być piękną". 25 cennych rad i wskazówek dla 

ko 'ie t .  ..................... ............................. .........................^  O.OoO mkp.
17) „Pieśni Ojczysta". Perły poezji polskiej, najw ybitniej­

szych poetów polskich: Mickiewicza, Konopnickiej i innycn
2 tomy............................................................................. .... 1,.,00.0(0 mkp.

18) Listy miłosne d la zakochanych....................... i.00.000 mkp.
la )  Sekretarz zakochanych, z doiiatkiem ko-easu świa­

towego........................................................... \  50 t.OS 0 mkp.
20) Tajem na korespondencja i pieśni o kocha iu i mi­

łości. 9 tomy.  ................. .........................i ,5 0.000 m*. .
21) „Śpiewnik miłosny". . . ................. .00.000 mkp.
22) „Prosto z serca". Zbiór powinszowań. . . 450.00O mkp. 
831 „Wielbi zbiór powinszowau*. Na wszystkie okolioz- 
. «* ................. ...................................................... eO .000 mkp.
-.4) „Salonowiec". Samouczek tańców. . . . 750.000 mkp.
25; „Figlarz W arszawski". Zbiór anego i żartów. 50O.0U0 mkp,
26) „Flircik Salonowy". Gra towarzyska. . . 1,20 .00 i mkp.
27) „M irt Polski". Gra towarzyska . . .  . 710.600 mkp.
28) iiardzki B.: rCTteły nanki gospodarskie". 1) C praua 

mli. 2) Płodozinian. 8) Osuszanie ziemi. 4) Nawozy stujanneO tiOf) Df O mtn

*ości

34) Poradnik lekai ski chjrób wenerycznych, dla mężozyzn 
i k o b ie t.....................  760.000 mkp.

3oj Dr prof. E. Wyrcbek: „Choroby weneryczne", leczenie 
i zapouieganie. Duża księga z ilustracjam i . . . .  3,500/.00 mkp.

36) Prof. K. ia i ig e j: „ZboczenU płciowe" . . 750.000 mkp,
37) D rH . Spencer: „Etyka stosu**-ó» płciowych" 750,000mkp.
3s) „ „ liozwOj „ „ 760.000 mkp,
39) Dr Braun: „Samogwałt u mężczyzn i kobietr 750.000 mkp.
40) D rGelsen: „Hygjena miodowych miesięcy* 750.000 mkp.
4 ) Lomi ro.-o: „pg,oiiologja pocałunku"-. . , 380.0 0 mkp.
a2) „Diacżego ńJężczyźni się nie ż-.nią" . . . 400.000 mkp.
43) „Mężczyzna, którego za męża btać się nie p>  

winno* ,    .  SOO.OjO mkp.
44) „Najnowszy sekre.arz d la  wszyst .icn“. VTzory listów, 

podań i t. p.............................  .............................. 950.00 mk;-.
45) „Kncnnia domowa". Przygot. polsk, potraw w; 0.000 mkp.
46) „Najnowsza kuchnia warszawska". N itzrę ua dla 

każdej gospodyni, pne3zło 30C sir., dnua księga 4,500.o00 mkp.
47) „Alb rtus Magnus". Egipskie tf jem' z pieczęciami 

Zawiera 250 środsów sympat. - magnet, na choroby ułomne, 
cielesne i do legliw ości..................................................   9,400.000 mkp.

48) Czarnoksiężnik „Bosko1' Sztuki magiczne i czaro­
dziejek.e • . .    750.000 mkp.

49) „W ielbi Sennik Egipski" z do iat. asięg! planet. Prze­
po w ied n i przyszłoś i, wróżeni' z k art i rąk . . . 7 0.000 mkp.

50) „r\ub»}a moralna, Oi.yli mądrości Salomona" 25 '-.(IOO mkp.
/ I )  Giesawc opowie _ania z życie pozagrobowego, o czarach

i duełiacu . '.....................................    500.000 mkp.
52) Dr Radwan Pragłowski: „Spotęgowanie woli". Naj­

nowsze m etoly suggestji, rozwój zdolności, usuwanie strachu. 
4 tomy . .  ......................................  1,000.000 mkp.

53) —7 Mojżesza, ta eo n ie  egipskioh z pieczęcami. Koło 
500 str., dnżt księga .  9,fi0u.000 mkp.

4) „Najnows e tajemnice i zagednienia z ży tia  pozagiooo- 
wego". Zjawienie duch. czarnej magii. Hypnotyzm spirytyzm, 
magnetyzm i i. d., duża księga  ..............................  4,250.000 mi p.

55) Najnowsza kabała wszechświai owcj słynnej wróżki Le 
Normand, z dodatkiem 48 k art wróżbiarskich . . . 950.(4:0 mkp,

56) Dr Lappont: „Hypnotyzm i spiryty m “ 1.400.000 inko.
57) Dr 6. E. Kirchner: „Potęga spirytyzmn". porozumie­

wanie z d u c h a m i.....................  1,600.000 mkp.
68) W. W. Atkinson: „Ksz:ałcenie pamięci" RSCO.OJO mkp.
59) Tajemnice powodzenia w życiu . . . .  1,200.000 mkp.
60) Kalendarz Częstochowski na rok lw24, bogato ilustro­

wany ................. ' ........................ ....  ..............................1,2(J0 łOO miD.i...........................................................     2,000.000 inkp.
29) „W eterynarz w iejski". Poradnik lekarski zwierząt do­

mowych.  ................. ....  .   I / iOOlOO map.
30; D r Roicki- „Poradnik lekarski chorób dziecięcych".

600.000 mkp.
31) Dr Mognicki: „Jak ochraniać życis i zarowio dzieci".

2,800.1)00 mkp. _ . . ,
32) „Najnowszy domowy wszystkiej S . Jakobsoho, W arszawa, Grzybowska 31,
33) Dr Breyer: „Najnowszy obszerny lekarz domowy", w c-ch 

szęściach. D nia książka, mnóstwo ilustracji . „ . 2,600.0<,0 mkp_

Książki wysyła śię po otrzymaniu zamówienie i  naieżnoaci 
zgóry. Zamówienia mniej niż na sumę 5,000.000 mkp. nie wysyła 
się. Opakowanie i porto podiog taryfy pocztowej.

Zięoenia prosimy adresować:

Uwaga: Geny obowiązują do 15 lnrego, a po tym term .nie 
uedłnp wzrostu mnożnika Z. K. P  121

IGarno drzewo!
$  Ża  każae lo o  Kiiogr. starego żelaza dają 300 
f  kiiogr. drzew a suchego, opałowego

I I Z E L J W O f f

I  K ra k ó w , Z w ie rz y n ie c k a  35

Z G R O Z A . *asNIF
członków Z póldtiitni jałczarr kiej w Sędziszowie
odbędzie się dnia 22 ratego 1924 r. o godzinie li-tej rano 

w sali Rady gminnej w Sędziszowie.
POBŁĄDZĘ DZIENNY r

1) Odczytanie protOKÓłu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia;

2) Sprawozdanie Zarządu ,z działalności i zaniknięcie ra­
chunków za rok 1923;

3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej-i udzielenie Zarządowi 
abso!utorjum;

4) Wybór i członków Rady nadzorczoj i 3 członków Ko- 
misji. rewizyjnej;

5) Wnioski. 118
ZA RALĘ NADZORCZĄ:

1341 2 2 u>kOtr Swhad. fran ci srek  C iią b
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BEZ WSZELKICH TRUDNOŚCI WYJEŻBZAuĄ
do 1341 3 0 -

B9AZ9LJII ARGEMTyHy
wszyscy, zgiasza; p i się po informacje do To w okrętowego

COSULICH y
KRAKÓW, RADZI WiŁŁOWSKA 23

Specjalne pociągi wprost do portu! 
Całe koszta podróży 3-cią kl&stj dolarów 73.

m m  •m m M : ^  ^ e s s * : b w P $& & & &

SKANSYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINJA
CENTRALA NA POLSKĘ: WARSZAWA U L  SENATORSKA 32
O d d z ia ły : K R A K Ó W , R A D Z I W I Ł Ł O W S K A  3 5 ;  L W Ó W , G R Ó D E C K A  5 4 ,

DO AMERYKI. E O  K A K A D Y .
W » p tu ^ e  dwBśrnbowe okręty. -przejm a obalupa. Znakomite, sm aczne poiy uiecie

Cala III-cia k lasa  podzielona dla 2, 3 i 4 osób.

I-DMUNI.IAT.
Ważne dla wieżdżaiecyco do KANADY.

Rząd kanadyjski poczynił ostatnio znaczne ułatwienia dlr emigrantów do Kanady. Każdy robotmk 
rolny lub leśny może jechać do Kanady, nawet nie posiadaj rc  atfidawitew lub kontraktów najmu, przy­
słanych z K; nady.

Waine dla w;rje£diaj<cych do ^f^ERYKI.
Obecnie do Ameryki mogą jechać, próea żon i dzieci obywateli amerykańskich, tylko ci reemigranci, 

którzy wrócili do Polski we wrześniu 1923 r. Reemigranci ci m ogą zabierać ze sobą żouy i dzicoi, choćby 
te w Atueryco nigdy jeszcze nie były.

Reemigranci, którzy przybyli do Polski przed wrześniem 1923 r. (wszvstko jedno ezy po, esy przed
bywo;ną), winni natychm iast nadesłać nam listem poleconym wszystkie dokumenty, stwierdzające pobyt ich 

w Ameryce, ponieważ przypuszczamy, ze będą om mieli pierwszeństwo pizy otwarciu nowej kwoty.
O mających wyjść nowych rozporządzemuch damy specjalno ogłoszenie. W.skelkich bliższych 

iiiformaeyj, zarówno co dc wyjazdu do Ameryki, jak i Kanady, udziela ra  każde żądanie osobiste hib 
listowne, dokładnie i bezpłatnie 1327 2 4

SKANDYNAWSKOAHERYKANSKA LINJA
KRAKÓW, UL. RADZIWIŁŁOWSKA L. 35.



4 4    <
Ozy nie wodzicie, że wszystko co chwilę drożeje, a przecież każdy z was potrzebuje towarów na 

własną potrzebę lub na sprzedaż, dlat. go też radzimy jaknajprędzej je zakupić tylko we

Cztso taszczę ciskane? I Panowie!

FABRYCZHYh SłlviZ iE  MAHUMWTOY
„ P O L S K A  K O H A U lE K S J A ^  10 Ł C 3£E

zadatku w 50% ze sumy zamówienia.

< 
i

J

z panów i pan na J 
i

gdzie jeszcze są do nabycia po najtańszych cenach: 
t)  berty modne, trwałe, we wszystkich kolorach, z czystej wełny, niezbędne dia każdego 

eleganckie ubrania i kostjumy. Cena 8,500.000 i 9,500.000 mkp. zs 1 metr.
2) .iM ter-F rim  nadzwyczaj mocna i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) na męskie, damskie i dziecięce

ubrania, pojedynczej szerokości za 1 m etr 2,000.000, 2,250.000 i 1,500.000 mkp., podwójnej szerokości za 1 metr 
4,0JO 000, 4,500.000 i 5,000.000 mkp.

3) J>U pHkl Najnowszy wyrób szewiotu, gładki, w różnych kolorami lub w pasy i kraty, na eleganckie suknie,
bardzo mocny i praktyczny materjał. Cena za 1 m 5,500.000 i 6.000 000 mkp.

4) Flaneła, ciepta baja w pasy, kraty  i eładka na koszule męskie i na bluzki damskie. Cena za 1 m etr 1,900.000,
2,000.000 i 2,300.000 mkp.

5) Płótna na bieliznę, pościel, poszwy, na fartuchy, tyk (czerwone, na wsj-py. Ceny od 2 do 3 miljonów za metr.
6) Obrnsy, kapy, ręczniki (i płótno ręcznikowe), prześcieradła (i płótno prześcieradłowe), różne chustki na głowę, 

chustki do nosa, firanki, pończochy, skarpetki, nici do szycia — po b a rd z j przystępnych cenach.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzym aniu zamówienia wraz z zadatkiem (50% ze snmy zamó­

wieniu). Drugą połowę należności płaci się przy odbiorze oow.-ru z poczty. Przy wysłaniu całej należności 
zgóiy udzielamy 3% rabatu. Kółkom rolniczym, Związkom i Stowarzyszeniom udzielamy 3% rabatu i przy j

\  Bez ttszatirtsia rtzg&a?
Kupujący absolu cie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba, przyjm ujem y z powrotem 

i zwracamy pieniądze. Zamówienia i pieniądze prosimy adresować:

Fabryczny s l łs i  manufaktur? „Polska Konkurencja"
V  ■*, ud. Sisafe cadczs L. 22 1. i&tfro).

PP. przyjeżdżaj ącyen do Łodzi prosimy odwiedzić nasz skład (obok aworca fabrycznego).

< i

KRAKÓW
ul. Sw. Ani* 1.

ODDZIAŁY:

LWOfW
Dl- Hidit:. 3.

WARSZAWA
i . Konralki 30.

ffzyjmuie iiKsiy 01ł e W
płatne w markach po kursie *rsnka waloryzacyjnego na rachunki bieżące 
i RshjŹeezMI U lU a d ly k oraz załatwia wszelkie czynności banKowe.

R O L N IC Y !
lokujcie wolne swe kapitały w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych, która 

jest Centralnym Bankiem Spółdzielczym dla Spółdzielni rolniczych

1 służy wyłącznie Waszym interesom!? u.**

Wyuawt*. ludow e i« y * n ,'s iw e  W ^ m n iiR . JcJpuTriedamuy i„4uSl<ur; Jozer rtączsow sid. 
Ołdonkanl Dr ikarni Literackiej w Krakowi*. efleu Jagiellońska b. 10. pod aamdem B. Ł  GórekłecOu


